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Lnakomita kuchnia. 


Język polski w i w Genewi 


i konferencja rozbrojeniowa. 


Kwestjonarjusz i 


Genewa, 20 maja. 

Dał się słyszeć w całej szczelnie za- 
pełnionej sali szmer zdumienia, gdy pan 
Zaleski przemówił dzisiaj na Radzie Ligi 
językiem, którego Rada w ciągu 11-tu lat 
swego istnienia jeszcze nie słyszała. De- 
klaracja naszego minisira była krótka 
i pozbawioną politycznego interesu, P. Za- 
leski zgłosił poprostu akces do wniosku 
Hendersona, dotyczącego redakcji kwe- 
stjonarjusza, jaki Liga roześle w najbliż- 
szym czasie do wszystkich państw Świata, 
by uzyskać od nich informacje o stanie 
zbrojeń dla użytku przyszłorocznej Mię- 
dzynarodowej Konferencji Rozbrojenio- 
wej. P. Henderson zaś podjął w swym 
wniosku uchwałę większości Komisji Przy- 
gotowawczej Ligi, uchwale dobrze znaną 
i mogącą liczyć na wszystkie w Radzie 
Ligi głosy z wyjątkiem głosu niemieckie- 
go i włoskiego. Stanowisko polskie w tej 
sprawie nie budziło żadnej watpliwości. 
Jeśli więc cała sala ożywiła się w czasie 
czytania deklaracji przez p. Zaleskiego, 
a cała Rada Ligi zesztywniała na chwilę 
w dyplomatycznem zdumieniu, to stało 
sie to dlatego, że po niekończących się 
duetach francusko-angielskich, urozmai- 
conych w czasie obecnej sesji niemieckie- 
mi monologami p. Curtiusa, zabrzmiał po 
raz pierwszy w Senacie Świata język Mic- 


„kiewicza Każdy zrozumiał, że polski, mi- 


nister protestuje w ten sposób przeciw 
nietaktowi p. Curtiusa, który złamał nie- 
pisane prawo używania w prowadzeniu 
posiedzeń Rady Ligi jedynie dwóch języ- 
ków: francuskiego i angielskiego. Ponad- 
ło każdy ze słuchączy odczuł, że jest to 
także zaznaczenie równości wszystkich 
języków w instytucji genewskiej. Już dnia 
poprzedniego p. Grandi demonstracyjnie 
odczytał swą deklarację w języku wło- 
skim, mimo, że Włosi z zasady w Lidze 
posługiwali się dotąd językiem franceu- 
skim. Podobno p. Lerroux na tajnem po- 
siedzeniu Rady użył także języka hisz- 
pańskiego. W każdym razie ani włoski, 
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ani hiszpański język nie zrobił tego wra- 
żenia w Genewie, co nasz — tu niemal 
egzotyczny — polski język. P. Curtius 
czuł się bardzo nieswojo, Briand zdener- 
wowany kręcił powoli swą dużą głowę na 
prawo i na lewo, jedynie p. Marinkowicz 
uśmiechał się pod wąsem. Siedzieli wszy- 
scy jak jeśli nie tureckiem, to na pol- 
skiem kazaniu i dopiero p. Komarnieki 
zapoznał ich po francusku z treścią pol- 
skiej deklaracji Jeśli „główne mocar- 
stwa* nie zrobią porzadku z kwestją ję- 
zykową w Lidze i dopuszcza język nie- 
miecki do godności trzeciego międzynaro- 
dowego języka, to usłyszą wkrótce na po- 
siedzeniach Rady zapewne także język | ————— 
irlandzki, japoński, perski, norweski, 
serbski i t. p, gdyż narody zgodzić się 
mogą na dwa istotnie „międzynarodowe 
języki, jakiemi są: francuski i angielski, 
ałe nigdy na język niemiecki, który poza 
Rzeszą i jej najbliższymi sasiadami jest 
w świecie calkiem nieznany. Wówczas na 
posiedzenia Rady Ligi będą mogli przy- 
jeżdżać kandydaci na poliglottów. Zastąpi 
im ona kursy Berlitza. 


P. Curtius przeciwstawił się sam jeden 
wnioskowi Hendersona. Sam jeden, gdyż 
opuścił go nawet p. Grandi, który zgodził 
się z propozycją angielską. P. Curtius żą- 
dał, by kwestjonarjusz Ligi domagał się 
od państw wskazania sposotem bezpośre- 
dnim stanu ich zbrojeń, a więc ilości ma- 
terjału wojennego, wysokości wyszkolo- 
mych rezerw i t. d, Nikt jednak ministra 
niemieckiego nie poparł. Nieszczęśliwy 
p. Curtius, który chciałby gwałtem jakiś 
sukces uzyskać, odroczył obrady nad tą 
sprawą do piątku, łudząc się nadzieją, że 
w międzyczasie może znajdzie się jakie 
kompromisowe rozstrzygnięcie. 

Miejscem Konferencji Rozbrojeniowej 
będzie Genewa. Bardzo uprzejme zapro- 
szenie pana Lerroux, ministra spraw za- 
granicznych hiszpańskiej republiki, by 
Konferencja zebrała się w Barcelonie, 
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meea JOZEF” ów, ubi 8 


Po gruntownem odnowieniu, a pod dawnym starym Zarządem otwarto w dniu dzisiejszym 
to wielkie przedsiębiorstwo tak znane ogólnie z podawania znakomitych potraw i napoi; 


„Tanio a dobrze“ se sz Józefa Frimla 


której Spadkobiercy pilnować będą. 
Własne wędliny. 


Na całym obszarze Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


z NE zostało uwzględnione. A szkoda! Pre- 
zydent Macia miałby sposobność zapre- 
zentować przeszło 60-ciu narodom swa 
młodą republikę i przywrócony znów do 
honorów język dawnych królów Aragonii: 
język kataloński. Genewa może jednak 
lepiej nadaje się na międzynarodowe 
konferencje, a to nie tylko dlatego, że 
leży bliżej centrum Europy („sercem Eu- 
ropy“ 
Warszawa), nie tylko ze względu na ist- 
nienie tu aparatu Ligi, ale bodaj głównie 
dlatego, że jest małą i nudną, a przez to 
usposabiająca więcej do pracy, niż np. 
wesoła, barwna i ogromna Barcelona. 
W Genewie czlonkowie Kongresu jeśli 


nie pracują, to mogą z nudów chyba uto- |§ 


pić się w jeziorze, albo zapić się piwem 


na śmierć w „Bawarji*, albo oczywiście — |Ë 


co dzieje się z reguły — uciec przez Sim- 


plon do Włoch lub autocarami Cooka na 


oj eee Bernarda. Ale włóczyć się i pa- 
trzeć na Mont Blanc, którego akurat nie 


widać, lub na łabędzie na Lemanie? Ta- || 


kiemi urozmaiceniami mogli zadowolić się 


poeci romantyczni, ale nie dzisiejsi poli- || 


tycy — właściciele luksusowych limuzyn, 
którzy zdążyli już zobaczyć wszystkie pię- 
kne zakątki świata i znudzić się wszyst- 
kiemi. J. Mat. 
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Znamię indywidualnej 
artystycznej twórczości 


Zakład budowy 
organów 


Karniów, 
Czechosłowacja. 


Zał. r. 1873. 


Dotąd dostarczono 


2.495 organów 


m. i.kilknset w Polsce 
jak JanówsQiesrowiec p/Ratowicami 75 gl, 
3 manuały, Łódź 60 gł., 3 man., WarsIaWŁ, 

Kraków, Lwów, Pornań, Lublin itd, 
Organy RIEGERA siyan mie tylko 

w Polsce lecz na caly wiat. 


znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 
Wszędzie do nabycia! 


~-= Wszędzie do nabycia! 


Curtius nie chee przyjąć raportu Polski 


Litwinow okazuje sympatję Gdańskowi. 


Genewa, 22 maja. Dzisiejsze przedpołudnie. 
wolne od  posiedzemia Rady Ligi poświęcono 
wyłącznie rozmowom i konferencjom prywat- 
nym. Największą ruchliwość okazałi dziś nie- 
miecki minister spraw zagranicznych dr. Cur- 
tius i komisarz spraw zagranicznych Litwinow. 
Dr. Curtius złożył najpierw wizytę japońskiemu 
ambasadorowi w Paryżu Yoszizawie, sprawo- 
zdawcy Rady Ligi dla spraw mniejszości naro- 
dowych, późmiej delegatowi włoskiemu Gran. 
diemu a następnie austrjackiemu  wicekancle- 
rzowi drowi Schoberowi a po powrocie do swej 
siedziby odbył konferencję z ministrem Za- 
leskim, Wizyta dra, Curtiusa u Yoszizawy do- 
tyczyła kwestji górnośląskiej, Jak słychać de- 
legacja niemiecka nie chce przyjąć sprawozda. 


nia rządu polskiego do wiadomości i skłania 
się raczej do odroczenia tej sprawy do sesjł 
wrześniowej. 

Litwinow odbył konferencję z Grandim, po. 
czem przyjął prezydenta senatu gdańskiego 
dra Ziehma, który przyszedł komisarzowi so- 
wieckiemu złożyć podziękowanie za pomoc go- 
spodarczą okazaną Gdańskowi przez Rosję 
sowiecką i wyraził nadzieję, że stosunki mię- 
dzy Gdańskiem a Rosją sowiecką ukształtują 
się w przyszłości jeszcze lepiej. Litwinow za- 
pewniał dra Ziehma, że Gdańsk może być 
pewny, iż poza Niemcami żaden kraj nie jest 
tak życzliwie usposobiony wobec Gdańska, jak 
Sowiety, które żywo zajmują się wszystkiemi 
wydarzeniami Wolnego Miasta, 


Briand da się uprosić. 


Paryż, 22 maja. Kołą parlamentarno-poli- 
tyczne trwają nadal w nadziei, że przyjaciołom 
i kolegom ministerjalnym uda się nakłonić Brian 
da do wycofania swej dymisji. "Tymczasem 
na przyjęcie Brianda, który wraca do Paryża 
prawdopodobnie jutro, czynione są przygoto- 
wania i to zarówno ze strony zwolenników jak 
i jego przeciwników. Wracającego ministra 
Spraw zagranicznych powitają na dworcu dele- 
gacje dawnych uczestników wojny. wszystkie 
stowarzyszenia republikańskie, ropublikańsko- 
szcjalistyczne związki studentów i międzynaro- 


„dowej ligi przeciwników antysemityzmu. Z dru- 


giej strony rojaliści przygotowują się do wy- 
stąpienia przeciw  Briandowi, Policja, celem 
umiknięcia zamieszek, podjęła daleko idące 
środki ostrożności, 
ODJAZD BRIANDA Z GENEWY. 

Genewa, 22. 5. (PAT). Dzisiaj o godz. 18-ej 
minister spraw zagranicznych Briand opuścił 
Genewę, żegnany na dworcu przez wiele oso- 
bistości ze świata politycznego. Na dworcu 
obeeny był również minister Zaleski. 
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Najwykwintniejszym i 


najtańszym lokalem 
jest dziś, 

co każdy przyznać musi 
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Rabini na równi z oficerami. 


Ld 
„Robotnik“ podaje nastepującą sensa- 
evjna wiadomość: 

„Naczelny organ Bundu „Naje Fołks- 
cajtung“ donosi o wypadku zrównania ra- 
binów z wojskowymi. Nie chodzi tu oczy- 
wiście o to, żeby rabini w potrzebie mieji 
pierwsi wyruszyć na front, lub żeby mieli 
za obowiązek ćwiczenie rekrutów, stawa- 
nie na baczność, lub żeby wśród rabinów 

' znaleźli się putkownicy, którzyby okazali 
się ministeriables. Nie podobnego! 

Zrównanie nastąpiło w dziedzinie upo- 
sażenia. Rabini nie mogą stracić 15 proc.! 
Taki ekólnik rozesłał p. naczelnik Tchórz- 
nicki z Min, Oświaty, któremu podlegaią 
sprawy uposażeń rabinicznych*. 
Wzruszającą jest ta troska Min. W. R. 

i O. P. o los rabinów. 


Socjaliści między sobą. 


Oryginalne stanowisko w sprawie obc- 
enych strajków zajmuje „Walka“ p. Ja- 
worowskiego. Wypowiada się za straj- 
kiem w przemyśle węglowym, ale prze- 
ciw strajkowi w przemyśle naftowym. To 
tylko — pisze — 

„Cekawiści robią rumor przed swoim kon- 

gresem w Krakowie podczas Zielonych 

Świąt, chcą przed delegatami II Międzyna- 

rodówki pochwalić się rewolucyjnemi (brr) 

nastrojami... Przed przyjazdem szwabów 

i macdonalczyków na cekawistyczny kon- 

gros w Polsce musi być rewolucja. A jak 

nie będzie, to też okłamią delegatów, a ci 
znowu ze szczerą chęcią i bezpłatnie zawy- 
ja o Polsce“. 


O pozyskanie „Stron. Ludowego" 
dba rząd. 


Nie tylko „Gazeta Polska* zaczyna od- 
czuwać przykro osamotnienie BB. Także 
i „Czas“. Tylko, gdy „Gazeta Polska" 
chciałaby przyciągnąć PPS. do BB., „Czas“ 
myśli o innych sprzymierzeńcach.. Uża- 
liwszy się na opozycyjność „Stronnictwa 
Ludowego“ pisze potem „Czas“: 

„W tych warunkach trudno mówić 
n kompromisie; gdyby jednak grupy wło- 
ściańskie opuściły tak dla mich nicodpo- 
wiedni teren walki prowadzonej nietyle 
z rządem, co z państwem (?), życie parla- 
mentarne doznałoby wielkiej ulgi. Powinny 
one nareszcie zrozumieć, na czem polega 
rola opozycji i jakie są jej zadania, Wy- 
starczy przecież sięgnąć po przykład i nau- 
kę do demokracyj zachodnich, które potra- 
ią nieraz bardzo ostro występować wobec 
niemiłych sobie rządów, ale gotowe są 
zawsze z nimi współpracować, gdy wcho- 
dzi w grę interes ogólno-państwowy. Trud- 
no wprawdzie te proste prawdy wbić 
w mózgi polityków zaślepionych nienawi- 
ścią i namiętnością, — ale prędzej czy póź- 
niej zmuszą ich do tego własni wyborcy". 
Proszę, nawet apel w imię „demokra- 
cyj zachodu”. Dawno nie było w „Czasie” 
tak „demokratycznego“ artykułu... I jesz- 
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Czasem ważne drobiazgi. | Ml Sazykii peciw tytle 


Wiadomość o nieszczęściu w Jaworznia 
przyszia zupełnie nagie, jak niespodzianym był 
sam wypadek. Tego bowiem wymaga już pe 
waego rodzaju „tradycja” w okresie fermentów 
społecznych i politycznych. Błahy jakiś wypa- 
dek, przypadkowe zbiegowisko prowadzą w tł- 
kich momentach do nieprzewidzianych wypad- 
ków. 

Przed laty 4 lub 5 obchodzono w Fernam 
buco (w stolicy jednego ze „stanów“ brazyli;- 
skich) 25-lecie rewolucji, która obalila zarząń 
tego miasta. przerzuciia się na prowincję. a za: 
częlą się od prawie komicznego zajścia... Kiedy 
bowiem do świeżo wprowadzonych wówczas 
tramwajów wprowadzono instytucje kontrol 
biletów, pasażerowie zastrajkowali i ani sami 
wsiąść do nich nie citcieli, ani im jechać po- 
zwolili, Wystąpienie konnicy dodało olrwy do 
cgn'a. tłum wziął się sposobem francuskim do 
robicnia barykad i w walce z polici} i woi 
skiem (które zresztą nie pozostało w całości 
włernem rządowi) zwyciężył. 

„Maj” 1926 uczy znów, że jedna fałszywa 
pogłoska (jaką była plotka o „strzałach? do 
Sulejówka) może spowodować przykro zastęp. 
stwa, jeśli padnie w tłum zdenerwowany. 

Prawdopodobnie niema i nie badzie analo- 
gji między wypadkiem re Fernambuco wb zaj- 
ściami w maju 1926 r. a sytuacja obecna, Z za- 
chowania się mas robotniczych w naszych œ 
środkach przemysłowych wynika. że są na. cgól 
spokojne i na razie przynajmniej dalekie od 
rewolucyjnych wichrzeń. Ale nie można żyź 
tylko nadzieją. że „wszystko dobrze się skoń- 
czy“. Zapanowało bowiem rozgoryczenie w ma- 
sach, spowodowane bezrobociem i ostatniemt 
zarządzeniami władz w sprawie dodatków do 
pensyj funkcjonarjuszów państwowych. Wzra- 
sta zaś ciągle podsycane wiadomościami prasy. 
przedewszystkiem rządowej. że czynniki kiero- 
wnicze popadłszy w stan jakiejś depresji, całą 
energję i czas zużywają na hezpłodne dotąd 
narady, zamiast zwrócić się do ludności z J2- 
kiemś ośmiadezeniem. którchy ja usrckoiło 1 
zadowoliło. Słusznie podnosi „Kurjer Warszasy 
ski”, że czytelnicy gazet w Palsce orjentują się 
mniejwięcej co do tego, jak sobie wyohraża 
Brüning, Laval lub Mussolini walke z kryzy- 


Zatarg z Gdańskiem 


Palana przez szereg pism polskich wiadoa- 
mość o dymisji hr. Graviny okazuje się nieco 
nieścisłą. P. Gravina nie podał się jeszcze do 
dymisji, lecz miał grozić nią na wypadek. gdy- 
by Gdańsk sprzeciwiał się projektowanym w 
kołach Ligi Narodów ulepszeniom w kiemmku 
zapewienia bezpieczeństwa w Wiolnam Mieście. 
Pozostaje to tw ścisłym związku z raportem 
złożonym przez hr. Gravinę Sekretarjatowi Li- 
gi Narodów. | 

Raport ten był obszerny, bo obejmował 
przeszło 20 stron pisma maszynowego, ale nie 
zawierał żądnych wyraźnych wniosków oo da 
załatwienia zatargu. Ohio strony przyjęly ten 
raport naogół z dobrą miną. Zdaje się jednak. 


W numerze wczorajszym podaliśmy w stre- 
szczeniu część odpowiedzi prof. Starzyńskiego 
na ankietę konstytucyjną. Warto jeszcze przy- 
toczyć, eo prof. Starzyński pisze o reformia 
parlamentu i o stanowisku Prezydenta. 

Posłów ma być 360, pa jednym na 100:000 
obywateli, senatorów 160. Autor w: odpowiedzi 
ma. ankietę żąda całkowitego zrównania praw 
obu izb, Ograniczenie Sejmu widzi p. Starzyń- 
ski w tem, że uprawnienia izb bedą równe, że 
będą zaostrzenia przy ipociągamiu rządu do ad- 
powiedzialności politycznej oraz że prezydent 
będzie miał prawo veta, Funkcje udzielania 
zezwolenia na wypowiedzenie wojny należeć 
ma do stale istniejącej rady obrony. państwa. 
P. Starzyński proponuje ustanowiemie postępo- 
wania porozumiewawczego między izbami, usta- 
nowienie zamiast kancelarji cywilnej prezy- 
denta sekretarjatu stanu z ministrem na czele, 
nie należącym do rady ministrów. Wzmoecnie- 
nie władzy prezydenta w stosunku do rządu 
ma wedle projektu polegać na swobodnem mia- 
nowaniu i odwoływaniu gabinetu i poszczegól- 
nych ministrów. pa 

Pragną, pisze p. Starzyński, by konstytucja 
mówiła wyraźnie, że prezes- rady ministrów jest 
obowiązany czuwać nad: ścisłem przestrzega- 
niem linji politycznej, uchwałonej przez radę 
ministrów, uważam stanowczo za miesdzowne 
stworzenie Trybunalu Konstytucyjnego i Rady 
Stanu. 

Na zakończonie p. Starzyński czyni kilka 
uwag ogólnych. Nadrzedność prezydenta jest 
to najwyższy stopień władzy rozkazodareczej 
i w tem znaczeniu prezydent już wedle dzisiej- 
szej konstytucji jest madrzędnym. Jemu nikt 
niczego makazać nie może. 

Nadrzędność jest wzmocniona prawem ve- 
ta, prawem wydawania orędzi i wzmożeniem 
wpływu ma ministrów. Nie można jednak tej 
nadrzędności posuwać tak daleko, żeby prezy- 
dent miat prawo rozstrzygać į zarządzać zu. 
pełnie indywidualnie, gdyż wtedy stworzyłoby 
się absolutystyczną dyktaturę niezgodną z po. 
jęciem republiki Im większy zasięg istotnej 
władzy, tem większa jest potrzeba jej współod- 
powiedzialności, bo tem szersze pole do nad- 
użyć. Nie może mieć zaden naczelnik państwa 
republikańskiego szerszych atryhucyj aniżeli 
król konstytucyjny. Prezydent republiki mie 
jest jedynym suwerenem w Polsce, gdyż suwe- 
reumość tkwi w innych czynnikach z niemi 
razem udział w wykonywaniu wypływających 
z tej suwerenności praw. 

P. Starzyński wysuwa wreszcie pewne uwa. 
gi o dyktaturze i pisze: 

Za maprawę konstytucji, 


sem gospodarczym, ale nie wiedzą, co w tej 
sprawie myśli zrobić rząd ich własnego kraju. 

Jeden z dzienników rządowych dowodzi, że 
nawet partje opozycyjne, gdyby się znalazły 
w takich warunkach, w jakich sią znalazł rząd 
obecny, nie moglyby inaczej niż on postąpić i 
z pownością także i one zdecydowałyhy się ha 
cbcięcie dodatków do pensyj. Być to może. 
Ale sądzimy, żeby może lepiej były użyly mil- 
jarda złotych, które nam prawie z nieba kapne- 
ly w okresio 1927—1929, coby kryzysowi mo- 
spodarezemu odjęło dzisiejszą jego ostrość. A 
następnie, redukcję dodatków przeprowadziły- 
by pewnie sprawiedliwiej, i nie rohiłyby różnie 
między oficerami z jednej, a cywilnymi praco- 
wnikami z drugiej strony. Rozróżnienie to bo- 
wiem nie jest usprawiedliwione warunkami ży- 
cia. Z pewnością też niedalvby podstaw do 
powstania i utrzymywania się wiadomości © 
wyłączeniu jeszcze rabinów cd redukcji pen 
syj. Drobiazg, zapewne! Ale wlaśnie takie dro- 
biazgi dają do myślenia i pozwalają sauć dą- 
leko idące wnioski. 

Wszystko to naprowadza nas na uwagę, że 
rząd obecny dość lekkomyślnie odnosi się do 
sytuacji. Poszczególne jego pociagnięcią noszą 
na sobie piętno jakiejś „dojntrkowości*, mają. 
na colu uspokojenie tylko pewnych kół a nie 
spoleczeństwa, — nie natomiast nie słychać o 
jakimś wielkim. poważnym planie  wyprowa- 
dzenią państwa z sytuacji niezmiernie trudnej. 

Na razio, poza wypadkiem bardzo smutnym 
w Jaworznie, nic się nic stało, coby wróżylo 
jakieś komplikacje społeczne. Ale na tym 
względnym spokoju nie należy polegać. W ma- 
sach urzędniczych, robotniczych | ludowych na- 
gromadziło się dużo. za dużo. materiaii palna- 
go. Wystarczy iskra rzucona ręką daleko się: 
sającą z Moskwy, by powstał pożar... A i mo 
ment dziejowy, Który przeżywamy, dziwnie 
sprzyja rewolucyjnym ruchom, 

Jeśli o tych rzeczach nie wiedzą zatopieni 
w cichych rozmowach stornicy naszej nawy 
państwowej, powinni im to powiedzieć ri z oba 
zu rządowego. którzy patrzą na życie i w tem 
życiu czynne mają role! 


Dlaczego oni milczą? wm 


w Genewie 


į tychczas będą nadal wystarczające w praktyce 
dla zapohieżenia tego rodzaju incydentom. Wy- 
daję mi się, że w interesie obu stron a w szcze- 


gólności Wolnego Miasta Gdańska jest wysocć klóraby usunęla 


pożądanem, aby nawet możliwość powątpiewa. | dzisiejszy anormalny stan rzeczy, nazywany 
nia co do objektywności w procedurze éled- | otwarcie przez najwyhitniejszych publicystów 


obozu rządowego i większość sejmową krypto- 
dyktaturą oświadczają się nawct ciź sami pi- 
blicyści, stwierdzając słusznie, žo dyktaturę 
można milcząco tolerować o tyle, o ile spowo- 
dowana ona jest rzeczywisiemi a nie urojonemi 
tak zwanenii koniecznościami państwowemi i 
o ile okupuje ona swoje istnienie Ssprostaniem 
tym koniecznościom į wykazuje, że dąży gorli- 
wie i prędko do normalizacji stosunków ą nie 
ustabilizowania siebie samej. Długie jej trwanie 


czej prowadzonej przez Wolne Miasto została 
całkowicie wyeliminowana”, 

To jest jeden z niewielu ustępów, na któ- 
rych Polska mogla opierać nadzieje, ża Liga 
Narodów coś postanowi dla zapobieżenia na 
przyszłość starciom. Ale i tem ustęp raporti 
jest hardzo ostrożny, kampromisowy. delikatny 
podobnie zresztą drngi ustęp, w którym zazna- 
cza, że jego uprawnienia nie wystarczają czę- 


że tylko Gdańszczamie mieli istotnie powód do 
zadowolenia. Wysoki Komisarz Ligi nie posta- 
wit bowiem żadnega wmiosku, któryby by} dla 
Gdańszczan nie do przyjęcia. Nie żądał wpro- 
wadzenia do Gdańska policji międzynarodowej 


cze apel w imię „życia parlamentarnego". 
Nawrót do „sejmokracji'? Tak im doku- 
czyło osamotnienie! 


Rozterka myśli w sanacji. 


sto da skontrolowania, czy to, co nadają wti- 
dze Wolnego Miasta, istotnie odpowiada rze- 
czywistości. ł 

Jak widzimy, raport hr. Graviny nie maże 
być uważany za zwycięstwo Polski. Nie epel- 


nie wykazujące dążności do autolikwidacji t 
przywrócenia ńonmsiinego ustraju musi stać się 
ruiną władzy, ta jest anarchią, a anarchja jest 
ruiną państwa! i społeczeństwa, Fundamentem 


Pos. Stroński analizuje w „Połonji* 
obecny kryzys polityczny i gospodarczy. 
I kończy uwagą: 

„Pierwszym warunkiem wyprowadzenia 
kraju z kryzysu jest przełamanie pow- 
Bzechnego niezaułania, powszechnej obawy. 
| Ale zapowiedzi, którym dzień następny 

i przeczy, zarządzenia, które się za dni kil- 
ka w znacznym stopniu cofa, programy, 
które się po pierwsych, niendałyci pró- 
hach, odwołuje — nie uspakajają, lecz po- 
głebiają niezaufanie i niepokój wo wszyst- 
kich dziedzinach życia gospodarczego. 

Fo ogół społeczeństwa widzi w tem 
wszystkiem jeno rozterkę myśli tych, co 
mają życiem narodu kierować, a sami nie 
wiedzą, w jakim iść kierunku“. 


„Korfanty człowiekiem przyszłości”, 


(nie mówiąc już o wojsku), mie domagał się re- 
wizji wyroków, które już zapadły A które 
staly się powodem zatargu. P. Gravina opisał 
w porządku chronologicznym wydarzenia, pol- 
kreślając swa konferencje z p Ziehnem, p. 
Strassburgerem i ministrami polskimi w War- 
szawie. Wskazał ma to, że hójki powstają na 
tle kryzysu gospodarczego, iż szybkiego rozw- 
ju: partji skrajnie nacjomalistycznej, alo nie po- 
stawił żądania, by Senat Wolnego Miasta enef- 
gicznie zlikwidował bojówki hitlerowskie. W 
końcowej części sprawozdania hr. Gravima 
pisal: Ji 

„Nie należy ukrywać, że obecna napięcie 
w stosunkach polsko-gdadskich i podniecenia 
umysłów, zarówno wśród Gdańszczan, jak i Po- 
laików, może doprowadzić w każdej chwili „do 
cpłakanpch zajść, pałobnych do incydentów, 
jakia ostatnio mialy miejsce pomiędzy obywa- 


dla państwa ješ frawó. Jeżeli te fundamenty 
się skruszą luh zawalą, dochodzimy do stanu, 
ktiry sławny flozof” Hobbes określił słowami 
„bellum omnium contra omnes“, a od tego ucho 
waj nas Boże. 


mia tych wygórowanych (a często j miedorzecz- 
nych) nadziei, jakie z tym zatargiem lączyły 
niektóre polskia dzienniki. Bezpodstawnem by- 
ło przypuszczenie, że Liga Naradów będzie 
skłonna znacznie rozszerzyć uprawnienia, Polski 
w (Gdańsku. Można hyło mówić co najwyżej 
o rozszerzeniu i lepszem określeniu praw Wy- 
sokiego Komisarza. Ale i na to Gdańsk zgadzić 
się nia chce i na tem tle możliwą była groźba 
lr. Graviny, że nie hędzie mógł sprawować 
swych funkcrj w Gdańsku. A za Gdańskiem 
stoją mocno Niemcy, których stanowisko w Ge 
newis jast caraz mocniejtze. 


7% drugiej zaś strony Polska musi w Gene- 
wie walczyć z wiełkiemi trudnościami, jakie 
spowodowały różn zarządzenia z zakresu po- 
lityki wewnętrznej. Jeszcze przecież nie jest 
Przyjętem sprawozdanie rządu polskiego w 


a m A z W NCAA 


Fałszywe informacje „Germanji”, 


Berlińska „Germania z dn. 6 bm. poda- 
la wiadomość, że w Warszawie w dniu 5 
bm. odbył się zjazd rady centralnej hezboż- 
ników. Mimo, że zjazd taki mógł odbywać 
się tylko konspiracyjnie, gdyż na publiczno 
obrady władze nie wydawały zezwolenia, 
poddsliśmy odrazu w wątpliwość prawdzi- 
wość powyższej wiadomości, gdyż inno pi- 
sma niemieckie również zamieściły analo- 


telami Wolnego Miasta i Polakami, imcyden- 
tów szkodliwych dla stosunków pomiędzy obu 
rządami, których interesy są tak ściśla związa- 
ne. Powstaje pytanie, czy środki stosowane do 


w twierdzy brzeskiej... d 

Korfanty jest człowiekiem przyszłości. 
Wykazał on swą odwagę cywilną i nie- 
złontny charakter w walce, którą prowa- 


W awizowanym już przez nas artykule 
paryskiego „Journal des Debats“ poświe- 
conym Korfantemu z okazji 10-lecia 1II-go 
powstania śląskiego m. i. czytamy: 

„zwykło się teraz zwalczać ten fakt, 
że gdyby nie wola Korfantego, za którego 
głowę Niemcy wyznaczyli nagrodę, okręg 
przemysłowy tej bogatej prowincji bezwąt- 
pienia nie zostałby przyłączony do Polski 

i znalazł się w rękach Niemiec, które nie 


zwlekając zmieniłyby go mu nowy arše- dził przeciwko Niemcom jako poseł w 
nal wojenny, arsenał wojny rewanżu. Nie- Reichstagu. Dopóki Korfanty pozostanie 


wodzem Górnego Śląska, dopóty Niemcy 
mie ośmielą się ua posunięcia w kierunku 
oderwania Śląska od Polski. Zuchwalstwa 
Niemiec tlómaczy się bowiem w większo- 
ści wypadków słabością i ustępliwością, ich 
przeciwników“, 


stety, wielka popularność Korfantego na 
Górnym Śląsku nie cieszy się sympatją 
u władz centralnych, które nie mogą uziać 
autorytetu i zasług tych osób, które nie 
przejdą na ich podwórko. Bohatera pow- 
stania górnośląskiego uwięziono nawet 


Sprawie zajść wyborczych na Górnym Śląsku. 
dyplomaci genewscy nie zapomnieli jeszcze, co 
pisala prasa światowa o Brześciu, a Henderson 
opiekuje się skargami ukraińskiemi w sprawie 
„pacyfikacji. Nastrojo nie sa wiec dla Polski 
szczególnie pomyślne, 


Przy zamawianiu poiedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 

25 gr. za każdy numer dzien- 

nika i opłatę pocztową 10 gr 
od egzemplarza. 


giczną wiadomość z tą tylko różnicą, że 
zjazd taki miał istotnie miejsce, ale w Mo- 
skwie. 

W związku z tem otrzymaliśmy liczne 
zapytania z zagranicy. Wobec tego, że 
wszystkie pisma zagraniczne, nie wyłącza- 
jąc moskiewskich .Izwiestij”, podały o miej 
scu obrad — w Moskwio — i przytoczyły 
ten sam porządek dzienny, staje się jasnem, 
że redakcja „Germanji* umyślnie wymieni: 
ła Warszawę, pragnąc wprowadzić w błąd 
opinję publiczną I wywołać niekorzystne 
wrażenie dla Polski w kołach katolickich 
ua Zachodzie. 

Oto, do jakich nieuczciwych metod mo- 
że doprowadzić pismo niemieckie zaślepiona 
nienawiść do Polski. (KAP). Eka 
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Ka ziemiach Nzpltei 
Ucieczka trzech skazańców z więzienia 


Z więzienia sądu okręgowego w Wadowi. 
cach zbiegło wczoraj trzech więźniów, odsia- 
dujących tam karę, a to 20-letni Badan Stefan, 
skazany swego czasu na karę Śmierci za mor- 


derstwo, a następnie ułaskawiony ma 20 lat 
więzienia, Frączek Jan, lat 27, skazany na 


śmierć za morderstwo oraz 40-letni Bałasz 
Bartłomiej, odsiadujący karę 8-letniego więzie- 
nia za rabunek. Policja wszczęła energiczne 
dachodzemia i pościg za zbiegami. 


„Pacierz odbiera siły”, 


Wychedzący w Białej Podlaskiej tygodnik 
„Podlasiak* podając opis przebiegu uroczysto- 
ści 100-lecia bitwy pod Stoczkiem, zwraca uwa 
gę na przykry zgrzyt, wywołany przemówie- 
niem p. starosty łukowskiego. a obecnie dygni- 
tarza w ministerstwie — p. Makowskiego. Oso- 
bnik ten wyraził się na shchodzie tuż po Mszy 
św. m. im. w ten sposób: 

„Nie zebrano się w Stoczku po te, aby od- 
mawiać pacierze za poległych przed 100 laty 
tolnierzy, gdyż pacierz odbiera Sity*. 

Slowa te wywarły — jak pisze -.Podlas'ak* 
— piorunujące wrażenie. Obecny na uroczysto- 
ści ks. biskup Sokołowski opuścił wraz z du- 
chowieństwen: miejsce, gdzie odbywała się uro 
czystość, 


Rozwiązanie samorządu powiatowego 
w Brześciu. 


Mimister spraw wewn. reskryptem rozwiązał 
sejmik i wydział powiatowy w Brześciu nad 
Bugiem. zarządzając jednocześnie przeprowa- 
dzenie wyborów w ciągu 6 tygodni ad dnia 
wydania reskryntu. Decyzja ministra zapadła. 
jak podaje czerwona prasa warszawska — w 
związku z wyborami do rad gminnych, których 
wynik spowodował zmianę kolegjów wybor- 
czych. Obecny skład seimiku nie odpowiada — 
jak twierdzi ta prasą — „dzisiejszym nastrojom 
i życzeniom ludności powiatu“. 


154.000 dzieci na koionjach letnich. 


W ministerstwie pracy i opieki społecznej 
odbyło się posiedzenie Rady do spraw Kolonij 
letnich. W posiedzeniu wzięli udział przedsta- 
wiciele: ministerstwa wyznań religijnych i © 
świecenia publicznego. ministerstwa pracy 
„j opieki spełecznej, ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, departamentu służby zdrowia, 
Związku Miast, Zrzeszenia Sejmików Powiato- 
wych. Ogólmo-państwcwego Związku Kas Ch- 
rych i Związku Towarzystw Kolonii Letnich. 

Rozpatrzeno i przyjęto sprawozdania z dzia- 
łalmości kolonij leczniczych, wypoczynkowych 
i półkolonij ma terenie państwa, z którego wy- 
nika. że w roku ubiegłym korzystało z dobro- 
dziejstwa kclonij ieinich 129.478 dzieci, W se- 
zonie raku bieżącego zamierzone jest wysłanie 
ma kolonje 154.000 dzieci, 

Subwencja rządowa na cele kolonij letnich 
w roku bieżącym wynosi 1 miljon złotych. 


NAJWYŻSZE ODZNACZENIE MIĘDZYNA- 
RODOWE DLA POLSKICH PIELĘGNIAREK. 


Międzynarodowy komitet Czerwonych Krzy 
"ży w Genewie nadał trzememielegniarkom pol- 
ekim najwyższe międzynarolgwe, odznaczenie 
za wyjątkowe zasługi -nasqpoln „pielęgniarstwa, 
mianowicie odznaczenie sim. +Flpręńce Nightin- 
gale, pienis dwl px 

Zaszczytne to odznaczenie otrzymaly trzy 
członkinie Polskiego Czerwonego Krzyża: prze 
łożona domu macierzystego sióstr P. C. K. 
w Warszawie. Wanda Tdzikowska, kierowmici- 
ka okręgu sekcji sióstr P. (. K. w Poznaniu, 
Ziemhińska, craz Mndrzewska, 

P. WILSONOWA PRZYBĘDZIE DO POLSKI. 

Dnia 4-go lipca ma się odbyć odsłonięcie 
pomnika Wilsona. ofiarowanego przez I. Pade- 
rewskiego Poznaniowi. „Matin“ donosi, że na 
uroczystość tę ma przybyć do Poznania rów- 
nież i wdowa po b. prezydencie Stanów Zjedno 
czonych. 

POMNIK ZASŁLUŻONEGO DZIAŁACZA 

ŚLĄSKIEGO. 

W Lubszy pow. lublinieckiego utworzył się 
komitet budowy pomnika. zasłużonego działa- 
cza narodowego na Górnym Śląsku, Józefz. 
Lompy. którego zwłoki spoczywają w poblis- 
kich Weżnikach, Uroczyste cdstonięcie pomnil- 
ka, budującego się z dobrowolnych składek 
społeczeństwa, nastąpi w dniu 2 sierpnia. 
KPT. ANTOSIEWICZA ZNALEZIONO 

3 RANNYM, 

Zaginionego w tajemniczych okoliczno- 
ściach kapitana Antəsiewieza znaleziono w Płu- 
dach pod Werszawa, przed lokalem posterunku 


h 


policji, Leżał on na ziemi. ranny powierzcho- ; 


wnie z postrzału, prawdopodobnie samobójcze- 
go, Na wieść o tem wysłano z Warszawy ka- 
retke sanitarną. która przewiozła rannego do 
szpitala wojskowego w stolicy. Kpt. Antosie- 
micz zcstanie w najbliższym czasie przeslucha- 
ny przez prokuratora wojskowego, prowadzą- 
cego w tej sprawie śledztwo. 


Rądjowa propaganda wystawy kolonjalnej 


w Paryżu. 


Minister kolonij francuskich Pawel Reynaud 
i komisarz generalny Wystawy Kolonjalnej 
marszałek Lyautey wygłosili ņrzez radjo de- 
klarację, która była transmitowana do Stanów 
Zjednoczonych i do Kanady. 

Paweł Reynand przypomniał węzły, jakie 
w przeszłości łączyły Francję z Nowym Świa- 
tem, i wyraził podziękowamie Stanom Zjedno- 
czonym za to, że przyczynity się do uriększe- 
nia Wystawy przez wybudowanie kopj! Białe- 
go Domu w Waszyngtonie, Minister kolonij za- 
prosił radjosłuchaczy amerykańskich i kana- 
dyjskich, aby przybywali do Vincennes dla od- 
bycia tam „podróży naokoło świata w ciągu je- 
dnej doby” i pcznania bogactwa i piękua fran- 
cuskiego państwa kolonjalnego. złożył hold g2- 
njuszowi organizatora Wystawy, marszałkowi 
Lyautey, któremu Wystawa zawdzięcza nie- 
tylko to, że będzie cudownem  widow'skiem, 
ale także niezrównaną księgą wiedzy najro- 
zmaitszych rzeczy. 

Marszałek Lyautey ze swej strony powie- 
dział, że Wystawa Kolonjalna w Paryżu niema 
być ani wystawą trofeów, ani cbrazem handiu 
niewolnikami. Ona ma za zadanie pokazać nie 
tylko narodowi francuskiemu. ale także innym 
narodom kolonizatorskim, że pomimo różnie 
w metodach kolonizacji, istnieje przecież po 


między narodami cywilizowanemi wspólność 
dążeń do spełnienia misji braterstwa ludów. 
W kolonizacji chodzi nie o to, aby ujarzmiać 
i eksploatować rasy niższe, lecz o to, aby po- 
dać im rękę i dopomagać do wznoszenia się na 
wyższy poziom, tembardziej, że wiele z tych 
ras, wśród których Puropa rozwija. swoje pro- 
gramy koleniza:yjne, bynajmniej nie sioi mi- 
sko. One poprostu są tylko inne, a dzięki Wy- 
stawie będą mogły się przekonać, jakiem do- 
brodziejstwem dla ludzkości jest społeczna i 
ekonomiczna współpraca z ludami białemi. 

Naród amerykański pokazał św'atu na wła- 
snym przykładzie, jak powinno się zwalczać 
niewolnictwo, i jak został zrealizowany pro- 
blem wolności w Porto Rico i na Wyspach Fit- 
pińskich. Rasy wyższe powinny zroztunieć, że 
jeszcze wiele narcdów na świecie znajduje się 
w stanie na wpół harbarzyńskim, chociaż i one 
miały kiedyś swoje okresy wielkości ? własnej 
kultury, jak o tem może zaświadczyć wspaniała 
świątynia Angkorn, której piękno wszyscy ma- 
ja sposobność podziwiać na Wystawie .Kolo- 
njalnej. Tegoroczna Wystawa Kolonjałna sta- 
nie się niezawodnie centralnym punktem atrak 
cyj dla wszystkich narodów, a zwłaszcza dla 
Amerykanów, którzy znajdą na niej wiernie 
odtworzony swój Mount Vernon. 
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Właściwy smak potraw—to zasługa cukru... 


Szczypta cukru, dodana podczas gotowania do wszystkich prawie potraw, 
groszku, fasolki, marchwi, szpinaku, kalafjorów, kartofli, brukselki, 


jarzyn: zielonego 
kapusty i pomidorów, 


do potraw mięsnych, ryb, klusek, kaszek, zup z płatków owsianych, jak również i innych 
zup, nadaje każdej z tych potraw właściwy jej smak, podnosząc nacio jej wartość odżywczą. 


Nailepsza przyprawa, to 


1 soli-szczyhla cukru 


2 caleśo światła. 


Międzynar. Zjednoczenie kat. 
pracodawców. 

Bawiący z okazji uroczystości 40-lecia en- 
cykliki „Rerum Novarum“ w Rzymie praco: 
dawcy katoliccy postanowili na specjalnej kon 
ferencji utworzyć Międzynarodowe Zjednocze- 
nie Związków katolickich pracodawców. 
W Zjednoczeniu tem najsilniej będzie repre- 
zentowana grupa francuska. 


KURTEN PROSI O UŁASKAWIENIE. 

Jak donoszą z Düsseldorfu, skazany znany 
morderca Piotr Kürten, skazany niedawno na 
karę Śmierci, zamierza wnieść prośhę o ułaska- 
wienie. Do tej pory jednak ta prośba nie wpły- 
nęła do odnośnych władz. 
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Komitet Floty Narodowej liczy 50.900 
członków. 

Mimo ogólnego kryzysu i niskich składek. 
Komitet Floty Narodowej może sie paszczy- 
cić wzrostem wplywów m r. 1930 w stosunku 
do r. 1929 o 58.1 proc. Z wpływów tych, wy- 
neszących 625.805 zł. zaoszczędzono 20 tysię- 
cy złotych. Ilość kół komitetu wzrosła w roku 
ubiegłym o 201, 

Oddano państwu statek szkolny „Dar Po- 
morza”, oraz wykazano ożywioną działalność 
kół prowincjonalnych. 


SAMOBÓJSTWO Z POWODU MATURY. 


Abiturjent XI gimnazjum Alter popełnił we 
Lwowie samobójstwa, rzucająe się z mostn. ko- 
lejowego obok Persenkówki z wysokości 314 
metra na biegnący pod mostem tor kolejowy. 
W momencie tym pod mostem przejeżdżał 'po- 
ciąg. który desperata zabił na miejscu. Przy- 
czyną rozpaczliwego kroku 'hyło niezdamie egza 
minu maturalnego. 


Wyrok na podpalaczy kościołów 
w Hiszpanii. 

Sensację w całej Hiszpanji wywołał proces 
wjtoczony trzem  podpalaczom kościołów, 
przychwyconym przez policję na gorącym 
uczynku. Proces prowadzony w trybie przy- 
spieszonym uznano za podstawowy dla wymia- 
ru kary w różnych miejscowościach kilku set- 
kom podpalaczy przychwyconych przez wia- 
dze. Sąd po dłuższej naradzie wobec bezspor- 
nego stwierdzenia winy wydał wyrok, mocą 
którego zostali skazani Antoni Legue na do- 
żywotnie więzienie, Gostavo Pe na 20 lat wię- 
zienia. 

Medal „radiowy“ dla uczonych. 

Redakcja francuskiego dziennika „Exeel- 
sior“ rzuciła niedawno myśl, aby ku uczezeniu 
zaslug znakomitych nezonych tej miary co: 
Branly, Marconi, Bell, Róntgen i inni, wybić 
szereg pamiątkowych medali z wizerunkami 
ludzi nauki. Miłośnicy radja z pewnością będa 
chętnie zakupywali te medale dla przytwier- 
dzenia ich na swoich odbiornikach. Czysty do- 
chód ze sprzedaży medali powinien być prze- 
znaczony na rzecz tych uczonych, którzy Swe- 
mi pracami naukowemi przyczynili się najwię- 
cej do rozwoju radjofonji i telewizji. 


Strajk kolejowy w Japonii odpowiedzią 
na zniżkę płac. 

Rząd japoński zamierza wobec trudności 
sytuacji gospodarczej kraju, przeprowadzić 
poważne obniżenie poborów urzędnczych. Po 
dobny krok ze strony rządu w 1929 r. musiał 
być zaniechany wobec silnego sprzeciwu 
wśród urzędników państwowych. Sfery miaro- 
dajne liczą się w razie wprowadzenia w życie 
tego zamiaru. z wybuchem powszechnego straj 
ku kolejowego. 

NAPAD NA MISJĘ KATOLICKĄ 

W CHINACH. 

Z Pekinu donoszą, że bandyci chińscy 
w prowincji Hu-Pej urządzili napad na misję 
katolicką, uprowadzając biskupa i 4-ch księży 
narodowcici włoskiej, jako zakładników. 
Trzech księży katolickich Chińczyków zostało 
zabitych, 


Do dzisiejszego numeru „Głosu 


Narodu“ załączamy blankiety 

P. K. O. z prośbą do P. T. Abo-= 

nentów o rychłe nadesłanie 
prenumeraty za miesiąc czerwiec 


i uregulowanie zaległości 
poprzednie miesiące. 


za 


A JEDNAK BIELSKIE DYWANY PRZODUJĄ 
KUPUJ 


BIELSKIE 
PRZEDSIĘBIOR- 
SIWO WYKOBU 
DYWANÓW, 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE PLAC MARJACKI 9. 


400.000 Niemców zmarło podczas 
wojny śmiercią głodową. 


W ostatnim numerze „Münchener medizi. 
nische Wochenschrift“ zamieszcza monachijski 
higjenista prof. K. Kitzkałt artykuł o glodzie, 
na który zmarło podczas wojny wielu ludzi 
w Niemczech. Według obliczeń uczonego mo- 
nachijskiego, zmarło w Niemczech w okresie 
wojny światowej, ni mniej ni więcej jak 400.000 
osób. 


Radjo tylko dla S. 0. S. 


Rząd sowiecki wydal rozkaz, którego mo: 
cą wszystkie okręty handlowe cudzoziemskie, 
znajdujące się na-wodach sowieckich, nie mają 
prawa korzystania ze swych radjostacji nadaw- 
czych bez pozwolenia ma to czynników miaro- 
dajnych, czyli portowych filji G. P. U. Za wy- 
słanie wiadomości przez radjo, kapitan albo 
starszy oficer okrętu oraz radjotelegrafista 
będą aresztowani przez agentów G. P. U. 
którzy w drodze administracyjnej skazują win- 
nych na dwa lata więzienia. Nadawanie tele- 
gramów zezwala się jedynie w wypadkach ka- 
tastrofy, która grozi danemu okrętowi lub in- 
nemu, który nie posiada stacji. 


„Dzień matki“ w Szwajcarji. 


Ludność całej Szwajcarji Święciła uroczy” 
ście i wesoło „Dzień Matki“ (Muttertag). Sy- 
nowie i córki składali podarunki matkom, prze- 
ważnie kwiaty i słodycze. Prasa zanotowała 
również kilka powinszowań telefonicznych z za 
oceanu; to synowie, zamieszkali w Ameryce, 
chcieli zrobić miłą niespodziankę swoim mat- 
kom. W niektórych wsiach zmobilizowano or- 
kiestry, a orszaki dzieci z girlandami kwiatów 
polnych składały życzenia. Po wojnie piękny 
ten zwyczaj rozpowszechnił się we Francji, 
Belgji Anglji, w Niemczech i Austrii. 


WYRÓŻNI”NIE UCZONEGO POLSKIEGO. 

Na zebraniu organizacyjnem mięizynarodoa 
wego związku ekonomistów w Olevelamd w. Sta- 
nach Zjednoczonych został wybrany do rady 
tego towarzystwa profesor ekonomii politycz- 
nej uniw. St. Batorego, Władysław Zawadzki: 
Związek wzpomniany jest międzynarodowem to- 
warzystwem dla badań teoretyczmo-ekonomiez- 
nych, statystycznych i matematycznych. Prof. 
Zawadzki jest jedynym Polakiem. wybranym 
do rady teen towarzystwa. 


DWAJ ŚPIEWACY NARAZ UTRACILI GŁOS. 


Dziwnym trafem dwu śpiewaków, występa» 
jących obecnie w Londynie, straciło nagle głos 
prawie jednocześnie, Jednym z nich jet wy- 
bitny aktor i śpiewak murzyńskii Paweł Ro- 
beson, drugim zaś tenor niemiecki Tauber, 
który pobierał 1.500 fumtów szterlingów około 
65.250 złotych) tygodniowo za występy w o0- 
peretce Lehara „Kraina uśmiechów”, 


OTRUTE LWY CYRKOWE, 


Podczas transportu koleją cyrku Barnuma, 
odbywającego obecnie podróż okrężną po Ho: 
landji, niewykryci dotychczas sprawcy dopuz 
scili się prawdziwe  barbarzyńskiego czynu 
otruwszy dziesięć lwów, należących do mena- 
żerji cyrkowej. Oprócz lwów zdechł też wśród 
objawów zatrucia szympans, jeden zaś ze sło: 
niów cyrkowych rozchorował się ciężko, praw- 
dopodobnie także wskutek domieszania mu tru 
cizny do strawy. 


KOLEKCJONERKA SKRZYPIEC 
WŁOSKICH. 


Największy zbiór skrzypiec mistrzów wło» 
skich z XVI. i XVII. wieku, ogólnej wartości 
jednego miljona dolarów, należy do 11-letnief 
miss Mildred, córki amerykańskiego magnata 
naftowego Younga w Texas. W zbiorze tym 
znajdują się 4 egzemplarze Stradivariusa 4 lat 
1691, 1689 i 1737, 


Br. Ł 


£iteraśura i teatr. 
kajbardziej poczytni pisarze. 


I najbardziej poczytne książki. 

„Świat* warszawski rozpisał ankietę w czy- 
telmiach, Hibłjotewach i księgarniach maklado- 
wych na temat „Jakie książki i jacy autoro- 
wie są u nas najbardziej peczytni?, 

Farę odpowiedzi. Oto czytelnia „Logwos* 
stwierdza, że najbardziej poczytni autorowie. 
to F. Gogtel (Serce lodów). Kossak-Szczucka 
(Dzień dzisiejszy), W. Perzyński (Klejnoty) — 
a z cudzcziemskich: Clemenceau (Blaski i nę- 
dze zwycięstwa), Galswortky, Manu, U, Sinclair 
(Nafta), G. Firk (Jestem głodmy) i i. Czytelnia 
„Kultura* lansuje ma pierwszem miejscu: Kie- 
drzyńskiego (Sorce na ulicy), Struga, Choynow- 
skiego, J. Kessowskiego — a z obcych: — 
Galsworthy'ego, Mauna, Mereżkowskiego, Lu- 
dwiga, Pitigrilliego, Maxwella,  Wassermanna, 
R. Roilanda, J. Bajera i i. i 

Wydawnictyo Gebethnera ustalilo następu- 
jacą kolejke poczytności swoich wydawnietw 
za rok ubiegły: Goetel, Choynowski, Grzymała 
Siedlecki, Kossowski, Perzyński, Sienkiewicz, 
Orzeszkowa, Ejsmond, Nałkowska. Największą 
paczytność w wydawnictwach „Ossolineum“ 
pozyskał K. Chlędowski (Królowa Bona). w wy 
dawnietwach „Krak, Spółki Wyćc.” Z. Kossak- 
Szczucka, A, Brückner i Fełdman-Kołaczkow- 
ski. „Rój“ wykazuje: Remarque (Na Zachodzie 
bez zmian. 26.400 ogz.), Fink. (Jesten: głodmy, 
8.000 egz). Hasek (Przygody Szwejka) Und- 
set (Krystyna. córka ILawransn), Galsworthy 
(Saga radu Fersytów) — z (ksiązek polskich: 
I. Zarzycka (Dzikuska. 100.000 egz.! — Inne 
utwory tej autorki drukowane bywają w na- 
kładach od 15 do 40 tysięcy egz.), A. Marczyń- 
ski, W. Sieroszewski, J. German, J. Meissner. 
U „Hoesicka” (poczytność uklada się następu- 
jaco: w dziale poezji M. Pawlikowska, J. Tu- 
wim, K. IHakowiezówna w dziale prozy: 
W. Mitaszewska, R. Dyboski, K. Trzykowski, 
A. Nowarzyński, Wyd. „Alfa“ chwali się wy- 
danym u sichie Pitigriliim, którego 6 książak 


„mydano w łącznym nakładzie 50.000 egz. Wyd. 


Mortkowicza zestawiaja poczytność awydamych 
przez siehia Maieł bv ten! lsposóh: Żeromski 
(reszystkie dzieła), T. Zieliński, „Bibljoteka 
Polska wymienia: Sieroszewskiego. Wyspiań- 
skiego, Staffa. „Dom Książki Pol.*: J. Conta- 
da, W. Gąsiorowskiego, M. Dunin-Kozicka. 


Los bibijotek i książek. 


W końcu r. 1929 było w publicznych i szkol 
nych bibljotekach w Polsce około 15 miljenów 
ksiażek. Z liczby tej na 4 miljony dzieci szkol- 
nych, przypada 9 miljonów tomów, na doro- 
słych zaś około 4 miljony tomów. Nie ulega 
miec wątpliwości, że sieć bibljotek w Polsce 
jest niewystarczająca. 9.276 publicznych bibtjo- 
tek mie jest w stanie zaspokoić potrzen kultu- 
ralno-oświatowych ludności. 

Jeszcze krytyczniejszą staje się sytuacja 0- 
Kecnie w związku z kryzysem gospodarczym I 
redukcją płac mrżedmiczych. Książka staje się 
niemal luksusem, hoé często budżet nie wy- 
starcza na zaspokojenie potrzcb koniecznych. 
Jednym ze środków zaradczych byłoby w tych 
warunkach przyspieszenie wydania ustawy bi- 
bljotecznej. 


Sesja międzynar. Komitetu nauk 
historycznych w Budapeszcie. 
Donoszą z Budapesztu: Onegdaj w wielkiej 


sali Wegierskiej Akademii Nauk. odhyło się| 


uroczyste otwarcie sesji hudapeszteńskiej Mię- 
dzynarodowago Komitetu Nauk Historycznych. 
Zagaił posiedzenie prezes Akademji Węgier- 


„skiej Berzeviczy, poczem zabrat glos węgier- 


ski minister Oświaty, hr. Klehelsherg. Minister 
mó powitaniu wości zagramicznych zaznaczył, 
że czeste m ostatnich czasach zjazdy history- 
ków wszystkich krajów cywilizowanych mają 
doniosle znaczenie z punktu widzenia czysto 
naukowego. a także i tę wielką i miezaprzeczal- 
ną korzyść, że narody dzięki tym  zjazdom 
międzynaredowym mają sposobność lepszego 
wzajemnego poznawania ideałów i wysiłków 
poszczególnych krajów. Obrady Komitetu po- 
trwaja cztery dni. Z Polski jest obecny prof. 
Fotkierski z Krakowa, prof. gimn. Fr. Bielak 
Iin. 

Głównym mzedmiotem ohrad oheenej sesji 
test zagadnienie motody w historji Tiferaturr. 
Poza tem omawiano będą kwestje bibljogratji 
prasy, zbioru ustaw konstytucyjnych, ikono- 
grafii historycznej, archiwów nanczamia histo- 
rji ete. 

Teatr Grodzieński uczcił recznicg 

śmierci Orzeszkowej. 


18 b. m.. w rocznicę śmierci E. Orzeszkowej, 
teatr miejski w Grodnie wystawił sztukę z ży- 
cią miejscowej ludności „W zimowy "vieczór”. 
przerobioną na scenę, z utworu Orzeszkowej. 
przez reżysera Tomaszewskiego. Stroje ludowe 
zestajy wykonane według wzorów muzeum 
państwowego. Białoruskie pieśni ludowe wyko- 
nat jeden z miejscowych chórów. Całość zo- 
stala wyreżyserowana i oddana z należytym 


pietyzmem dla wielkiej pisarki. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23-go maja 1931. 
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Niedawno zamieściliśmy korespondencję z Madrytu o podpalaniu klasztorów przez tłum hisz- 


pański. Rycina nasza przedstawia (u góry) klasztor Jezuitów w Madrycie w płomieniach oraz | zawody 


(u dołu) spalenie przyborów kościelnych przed klasztorem. 


w kimoteairze 
dźwiękowym 


zwykle wesołej treści i promiennej wesołości. 


m A 


! Początek seansow o godz. 5,, 7. i 910, w niedzielę i poniedziałek o godzinie 3., 5., 7., i 910. 
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ułica Św. Gertrudy 5. tel, 124-13. 
Najwspanialsza sensacja Krakowa! —  Najgenialniejsza para artystów, niezrównany 


DOUGLAS FAIRBANKS i MARY PICKFORD 


w swem jedynem wspólnem arcydziele filmowem osnutym na tle nieśmiertelnego dzieła 


WILLIAMA SZEKSPIRA 


POSKROMIENIE ZŁOŚNICY 


Pełna finezyjnego humoru i niedoścignionego dowcipu porywająca komedja dźwiękowa o nie- 


zręczności wszechstronność dowcipu, olśniewający przepych wystawy, czynią z filmu tego 
prawdziwą perłę współczesnej produkcii filmowej. 


W UuLOZTAUIIE UDUOLUWO QOUa:ni UZWIĘ owu 


— Fenomenalna gra, akrobatyczne wyczyny 
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Ceny miejsc normalne. 


Berlin teatralny. 

iPod powyższym tytułem wygłosił onegdaj 
odczyt dr. J. Ronard Bujański, lektor wrymo- 
wy Un. Jag., który niedawno powrócił zę sti- 
djów w Berlinie. 

Prelegent podkreślił dążność współpracy 
ścisłej reżyserów niemieckich z autorami, co 
w praktyce daje dużą gwarancję czystości ele- 
mentów teatralnych w literaturze dramatycz- 
mej. Następnie zostały skreślone profile wybit- 
mych reżyserów (Reinhardta, Jessnera, Hilper- 
ta, Martina) i aktorów (Krauss, Straub, Thimi- 
gowie, Bergner i in). Dr. Bujański zajął się 
również omówieniem organizacji życia teatral- 
nego w Berlinie, które stanowi podstawę kul- 
tury teatralnej w Niemczech. Ogólny kryzy 
teatralny udzieli się oczywiście i stolicy Nie 
miec. Odczuły to zwłaszcza trzy koncerny te- 
atrów prywatnych: Reinhardta, Barnovsky'ego 
i Roberta. Wielkiem ułatwieniem dla aktorów 
berlińskich jest fakt, że mają oni swobodą wy- 
stępowania podczas jednego sezonu na różnych 
scenach. 

Z TOW. PRZYJACIÓŁ TEATRU ` 
w SOSNOWCU. 4 

Donoszą z Sosnowca: Akeja założonego mie. 
dawno Tow. Przyjaciół Teatru w Soznrowou 
wkracza na realne tóry. Towarzystwo opraco- 
walo plan przebudowy teatru tak, że w przy* 
szłym już sezcnie teatr wystąpi w nowej sza- 
cie wewnętrznej, a częściowo i zewnętrznej. į 
M. in. przewidziane jest zupełne odrestaurowa: 1 
nie widowni, przeprowadzenie instalacji ogrze- 
walniówej ma scenie i widowni i t. d. `- 


AWANTURA W „ATENEUM“, 


Dzienniki warszawskie domoszą o awantu- 
rze podczas przedstawienia sztuki J. Brauna 


p. t. „Europa? w teatrze „Ateneum, Oro kie-| W zawodach 
p : 


Nr. 187. 
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chała, jak wiadomo, do Kopenhagi, celem roze: 
granią spotkania w trzeciej rundzie puhamu 
Davisa, z silną reprezentacją Danji. Pierwsze 
spotkania w grach pojedymczych przyniosły 
nam piękny sukces w postaci zwycięstwa Tło- 
czyńskiego nad mistrzem Danji, Ulrichem, któ- 
cy przed kilku laty grał w meczu Davis'awym 
w Warszawie, a zakończonym zdecydowaną 
porażką Polski w stos. 5:0. Tłoczyński pokonał 
Ulricha po twardej i zaciętej walce w stos: 
8:6, 6:1, 8:6, 6:8, 6:2, natomiast niespodziewa. 
nie słabo grający Hebda przegrał mecz z Hen- 
riksonem 6:3, 6:1, 6:2. 

W drugim dniu meczu polska para; Jerzy 
Stołarow i Tloczyński stanęła do walki prze- 
ciy parze duńskiej: Ulrich i Henrikson, której 
jednakowoż uległa po wielkim oporze w stos. 
4:6. 9:7. 6:8, 3:6, 4:6. 

Według wszelkiego  prawdopodobieństwa 
Danja wyjdzie z tego meczu zwycięsko w stos, 
3:2, bowiem w pozostałych singlach według 
teoretycznych obliczeń Hehda nie zdoła, uporać 
się z silnym Ulrichem, natomiast Tłoczyński 
powinien wygrać swa grę z Henriksonem. 


Rumuńscy piłkarze w Warszawie. 


Na dwa dni Zielonych Świąt przybywa do 
stolicy rumuńska drużyna S. R. „Venms”, za- 
miast zapowiedzianej drużyny „Trieołor”. „Ve- 
nus“ rozegra w stolicy dwa mecze: z ligową 
„Legją* i ligowa „Polonją?, 

Przyjazd Rumunów do stolicy jest o tyle 
ciekawy, że pierwszy to rdz Warszawa gościć 
będzie u siebie drużynę rumuńską. S. K. „Ve- 
nus’ jest zawodowym mistrzem Rumunji z lat 
1929 — 30. r 


Nowy rekord Świata w biegu pań 
na 1000 m. 


Na zawodach lekkoatletycznych w Londya 
nie (stadjon Stamford Bridge) pobito rekord 
światowy w biegu pań na 1000 mtr. Nową re- 
kordzistką jest znana biegaczka angielska, 
miss Lunn, która osiągnąla ma 1000 mtr. — 
czas 3 m. 3.4 sek, Dawny rekord na tym dy- 
sansie należał do Niemki Radtke z czasem 
3 m, 6.5 sek, 


W. A. C. ZDOBYWCĄ PUHARU 
WIEDEŃSKIEGO. 

W dniu 20*b. m. zakończyły się w Wiedniw 
piłki nożnej o puhar "wiedeński. 
W meczu finałowym „WAC? pokonał „Spórt- 
Club“ 4:3 (1:2), zdobywając pukar, „Sportelub'* 
złożył protest przeciw rzekomo  stronniezemu 
sędziowaniu. i 
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Znalazł Śmierć w powietrzu 


80 fi *.E 


lotniczyci w Natalu (Połud. Afrys 


dy rozgrywał się obraz wojenny na scenie, sie- | ka) poniósł śmierć doskonały lotnik angielsk! 
fzący w krzesłach literat paeyfistyczny p. J. | Glen Kidston (na lewo, obok jego towarzyszy, 
Wireki zaczął wznosić okrzyki „precz z woj-| który przed paru tygodniami ustanowił rekord 


mą”. Kilku widzów pokłóciło sią na ten temat 
z p. Wirskim i powstała awantura w teatrze. 

Zapał polemiczny był godny lepszej sztuki, 
albowiem „Europa” jest zlepkiem frazeologji 
mało artystycznej i młodzieńczej. 


KONCERT PADEREWSKIEGO 
W EVANSTON. 


Mistrz Paderewski wystąpił w onegdajszy 
wtorek ma festivali ry Evamston pod Chicago 
z własnym koncertem, grając z (początku z 10- 
warzyszeniem orkiestry, a mastępnia salo. Na 
koncercie obecnych hyło około 6.000 asób. Ze- 
brała się elita Świata amerykańskiego. Zonako- 
mitemu artyście zgotowam» zarówno przy: wej- 
Ściu, jak Í przy zejściu z estrady długotrwałą 
owację, 


Sport. | 
Polska — Danja 1:2. | 
| 


Tłoczyński bije mistrza Danii. 


Po świetnen zwycięstwie nad Noerwegją 


w Osio polska reprezentacja tennisowa wyje 


powietrzny na szlaku Londyn=kKafpetadt. 


SALA BOLONSKIEGO 
We wtorek, dnia 26. b. m. 1931 


Wieczór muzyki nowoczesnej 


Leopold MUENZER 


Światowei «awy pianista — wirtuoz 
przy dragim fortepianie Fryderyk PORTNOJ, 
uczeń klasy koncertowej Prof. L. Muanzera 
w Konserwztorjum Państw. w Lwowie. 


Program 


1. RATHAUS Karol ITT, Sonata op. 20 
2. EISLER Hans Sonata op. 1 
3. KOFFLBR Józef a) Wariacje op. 9 
b) Sonatina op, 12 
4. SZYMAROWSRI Rarol Maski op. 34 
a) Tantris błazen 
b) Serenada Don Juana 
Koncert łotep. op. 3 
C-dur 
(nłożony na dwa forte- 
piany przez autora) 


| Fortepiany koncertowe STEINWAY I PLEYEL 


m M 


5. PROKOFIEW Sergiej 


€o słychać 


w fFirakomie. 
Kraków, dnia 23-go maja 1981. 


Sabota 23: św. Dezyderjusza, 

Niedziela 24: Zesłanie Ducha św. 

Niedziela 24: wsch. słońea o godz. 4.04, 
tach. o 19.50. |" | I 

ŚWIĄTECZNE BILETY WYCIECZKOWE. 
Zo względu na nadchodzące Zielone Święta 
Dyrekcja kolei zezwoliła na wcześniejszą od- 
prawe osób biletami wycieczkowemi powrot- 
nemi już od wczoraj. Powrót za temi biletami 
może nastąpić w pierwsze lub drugie święto, 
wzęlednie we wtorek dnia 26 bm. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka niczbieranego 3% 
do 40 gr, zbieranego 20 do 25 gr, kwaśnego 
20 do 25 gr, śmietany 1.40 do 2 zł, I kg ma 
sła zwycz. 4.50 do 4.80 zł, sera zwycz. 1.40 
do 1.60 zł, jaja Świeże za sztukę 9 do 10 gr, 
1 kg ziemniaków 15 do 16 gr, buraków ćwikł. 
starych 15 do 20 gr, marchwi st. 30 do 40 gr, 
cebula nowa wiązka 40 do 50 gr, salata szt. 
15 do 40 gr. ogórki nowe 60 gr do 1.20 zl. 

STAROSTWO GRODZKIE WZYWA WŁA- 
ŚCICIELI BRONI, złożonej w starostwie grodz 
kiem do przechowania, aby po uprzedniem wy- 
kazaniu się zezwoleniem na noszenie broni 
brońt tę odebrali, lub sprzedali posiadaczom 
zezwolenia na broń, bądź też zażądali, aby 
broń na ich koszt uczyniono niezdatną do 
użytku. Jeżeli wspomniani właściciele nie roz- 
porządzą w sposób wskazany powyżej bronią, 
zostanie ona sprzedana z urzedu w drodze 
przetargu publicznego w dniu 6 czerwca W: To 
a uzyskana ze sprzedaży kwota będzie zwró- 
cona właściciclom. 

NAGLE ZASŁABNIĘCIE. Franciszek Szyn- 
kiewicz, emerytowany urzędnik sądowy ze 
Suchej, zasłabł nagle na dworcu kolejowym 
w Krakowie. Lekarz Pogotowia opatrzył go, 
poczem przewiózł do szpitala, 

ŚWIĘTOKRADZTWO. Do Krakowa do- 
niesiono, że w miejscowości Pobiedrze nie- 
znani sprawcy dostali się w nocy z 20 na 21 
bm. do miejscowego kościola, skąd po roz- 
biciu skarbonki skradli 100 zł. w gotówce, zaś 
z obrazu św. Teresy trzy złote obrączki. 

OKRADZIONY REEMIGRANT. Michał Pu- 
dełek, robotnik, po powrocie z Francji czekał 
na pociąg idący w kierunku Brzeska. W chwili 
gdy zmęczony dwudniową podróżą zdrzemnął 
śię na dworcu krakowskim skradziono mu 
z kieszeni marynarki portfel z 2000 franków 
francuskich, 10 zł. książeczką wojskową i pa- 
szportem zagranicznym. 
| 000 

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 

OTWARCIE NOWEJ PLACÓWKI. 

Dnia 21 b. m. nastąpiło otwarcie nowej pla- 
cówki znanej, najwickszej fabryki obuwia w Euro 
pie. pod firmą Polska Spółka Obuwia Bata S. A. 
w Krakowie przy ul. Florjańskiej 28, róg św. 
Marka, i 

Abv umożliwić zakupmo trwałego i eleganckie- 
go ahuwia jeszeze przed Zielonemi Świętami, zdo- 
cydowała firma prowizoryczne otwarcie iokalu, co 
nastąpiło w błyskawicznem tempie, wzbudzając 
podziw. i 3 

Po świętach rozpóczna się adaptacje portalu 
i oficjalne otwarcia Oddziału, w którym firma 
urządzi mechaniczny warsztat reparacyjny i po 


dienre. vi : i 
Olbrzymi napływ kupujących w duin 21 b. m. 


wskazuje na duże oi społeczeństwa. 
REPERTUAR TBATRU. SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Śztuba” (piłesdśt. popularne — ceny 
zniżone). ię M R 

Sobota: „Pigmaljen = (gościnne występy Ale- 
kasandra, Wegierki). 

Niedziela po południu: 
tome), 

Niedziela wieczór: „Pigmaljm“ (gościnne wy- 
stepy Aleks. Wącierki). 

Poniedziałek po południu: „Sztuba” (cony zni 
tone). 

Poniedziałek wieczór: „Pigmaljon“ 
występy Aleks. Węgierki). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: .„Poskrówienio złośnicy (w gł. ro- 
fach Douglas Fairbunks i Mary Piektord). 

ŚWIATOWID: „król żebraków” z Demis 
Kingiem. 

SZTUKA: „Melodja szczęścia” (w gł. rolach J. 
Casnar i Ch. Farrell. 

APOLLO: „Harold. trzymaj eie". 

ŚWIATOWID: „Król żebraków”. 

BAGATELA: „Znajoma z wagonu” z Mar- 
leną Dietrich. 

CORSO: „Zoma Faraona (w gł. rolach Emil 
Jamnines. oraz Harry lidtke). 

WARSZAWA: „Jeździoe bez głowy” (w gł. rol 
Kary Peel). 
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„Mayerling“ (ceny znt 


(gościnne 


UCIECHA: „Pat i Tatachou* 2 Harold 
Lloyd, 
—-0—— 
A. WĘGIERKO — W  „PIGMALJONIE" 


SHAWA. W teatrze m. im. Słowackiego rozpo- 
czyna dzis'ai krótką gościnę świetny artysta i 
reżyser teatrów warszawskich p. Aleksander Wo. 
gierko w srevdziele komedji Bernarda Shaw Pi- 
gmaljon* w kapitłalnej swej roli prof. Higginsa. 
Wybórna komedja, która ukaże «ię tylko kilka 
razy. grua będzie w znanej obsadzie z pp.: Jaro- 
azewską, Jodnowskim, Kłońską. Kostecką, Nawa 
kowyką, Zalewską, Pawłowskim, Szymańskim 
w rolach głównych. „Pigmaljon* pózostanie na re- 
partuarze przez wszystkie majbliższe wieczory 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23-go maja 1931 Str. B. 


| Hindus w redakcji „Głosu Narodu”, 


swej trzechletniej nicobeeności w Indjach, po- 
siada ostatnie i bezpośrednie wiadomości o sy- 
tuacjj wewnętrznej, przedstawianej bardzo 
często fałszywie przez prasę angielską. 

Indje — zdaniem p. Sinhy — to lew, któ- 
ry obudził się ze snu. W dażeniu przeto do 
wolności można po nim spodziewać się wielu 
niespodzianek. Ruch młodzieży, kierowany 
przez dwie świetlane postacie w historji In- 
dyj, przez dwu genjuszów, Tagorego i Gand- 
hiego, dociera już najdalszych zakatków. Nie 
przyjmuje się i nie przyjmie się nigdy — za- 
pewnia p. Sinha — nawet wśród najuboższych 
ster społeczeństwa, komunizm, gdyż każdy 
Hindus jest filozofem i głęboko religijnym, 
Przykrą jest natomiast rzeczą, że różniee re- 
ligijne między Mahometanami i Hindusami na- 
bierają w ostatnich ezasach zabarwienia poli- 
tycznego, wykorzystywanego przez cudzoziem. 
ców. 

P. Sinha wygłosi w Krakowie dwa odczyty 
w języku esperanto. We wtorek w Muzeum 
Przemysłowem specjalnie poświęci swój refe- 
rat działalności Tagorego i Gandliiego, 


mujący bez mała 30-letni okres jego pracy: 
artystyczny bowiem debiut Dunikowskiego 
w tymże samym gmachu, zanotowały kronikł 
Towarzystwa w 1902 roku. Przez ten długi 
okres czasu talent znakomitego artysty prze- 
szedł oczywiście różne fazy, nie zatracił jed- 
nak bynajmniej tych najbardziej charaktery- 
stycznych cech, które razem wzięte składają 
się na jego odrębną, wysoce oryginalną twór: 
czą indywidualność. Dr Treter podaje dokład- 
ną charakterystykę Dunikowskiego i wkońcn 
podkreśla ogromny trud, europejski rozmach 
tej imprezy. 


W dniu wczorajszym odwiedził naszą Tee 
dakcję Hindus, p. Lakshmiswar (fonetycznie: 
Lokszmiszor — „małżonek bogini piękności“) 
Sinha, który od trzech już lat przebywa na 
studjach w Europie, P. Sinha włada biegle 
językiem esperanto, który opanował dopisro 
w Europie widząc, że angielski język — stu- 
djowat go 9 lat — nie ulatwia mu pracy nau- 
kowej, a w krajach północnych, jak Skandy- 
nawji i Szwecji, nie jest popularnym. Już po 
trzech mieiącach nauki esperanta p. Sinha 
rozpoczął wygłaszać odezyty o Indjach w tym 
języku, nie czując zresztą zupełnie braku słów, 
Potwierdził to również p. T. Hodakowski, lek- 
tor esperanta na Uniwersytecie Jag., który 
pełnił uprzejmie rolę tłumacza. 

P. Sinha, uczeń Rabindranat Tagorego, jest 
profesorem gimnazjalnym w instytucie swego 
mistrzą w okolicy Kalkuty. Zwiedzając Euro- 
pę bada szkolnictwo, a zarazem wygłasza od- 
czyty o swej ojczyźnie. Od trzech miesięcy 
bawi w Polsce i zostanie jeszcze do czasu 
Kongresu Esperantystów, który odbędzie się 
w dniach od 1—8 sierpnia w Krakowie. Mimo 


Muzeum Etnograficzne wciąż niepewne swego losu. 


tem z dnia 7 maja 131 doniosła Zarządowi Mu- 
zewn etnograficznego, żo Odnosi się życzliwie 
do tegoż Muzeum i jest skłonna oddać mu od- 
powiednie pomieszczenie, jednakowoż tylko 
wtedy, gdy gmina miasta Krakowa opróżwi cał- 
kowieie lokal zajmowany przez Kursa nauczy- 
cielskie. Tem samem, jeżeli Kuratorjum, jako 
sublokator gminy, nie Opróżni zajmowanych 
ubikacyj przed 1 sierpnia 1931 r. nie może być 
mowy o udzieleniu lokalu Muzeum etnograficz- 
nemu w budynku poszpitalnym, 

Wobec takiego stanu rzeczy Muzeum etno- 
graficze. nie posiadając żadnej władzy do ušu- 
nięcia dzisiejszych lokatorów w budynku po 
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Przed Kongresem P. P. S$. 


który rozpoczyna się w Krakowie dziś, t. J. 
w sobotę, odbyła się wczoraj w Krakowie II 
agólnokrajowa konferencją kobieca. P. P. S. 
Na konferencję przybyły delegatki 50 okrę- 
gów. Przewodniczyła poslanka Kłuszczyńska, 
Rezolucje zostaną przedłożone do uchwalenia 
Kongresowi. 

Na Kongres, który r2zpoczyna się o 10 rano 
w Domu górników przy Alei Krasińskiego 16 
przybyli już prawie wszyscy posłowie socjali- 
styczni oraz Rada naczelna i centralmy komi. 
tet wykonawczy tego stronnictwa. Ogółem ma 
przybyć przeszło 800 delegatów z całej Polski 
oraz 20 wybitnych działaczy socjalistycznych 
z zagranicy. Przedmiotem obrad Kongresu bę 
dzie taktyka P. P. S. wobec dyktatury. | 


Dalsza zwyżka cen pieczywa. 


Od piatku 22 bm. mogą być zgodnie z apr- 
bata Ministerstwa spr. wewn. pobierana w sklo- 
pach miekarnianyeh i spożywczych na terenie 
m. Krakowa nast. ceny za pieczywo w śprze- 
daży detalicznej: 1 kg. chleba żytniego jasnego 
48 gr, chleba żytniego ciemnego 42 gr, chleba 
pszenno-żytniego 52 gr. chleba mszenno-razo- 
wego 52 gr, 5-ciogroszowa bułka polska winna 
posiadać wagę conajmniej 5 i pół dkg. zaś pie- 
czywo wiedeńskie i warszawskie conajmniej 
$ i pół dkg. 


Opinja publiczna nie przestaje niepokoić się 
sprawą przyszłości Muzeum  cetnograficznego 
w Krakowie. Zupełnie bowiem poważnie zanosi 
się na to, że Muzeum nie otrzymawszy znikąd 
nowego pomieszczenia za dwa miesiące będzie 
usunięte z Wawelu, 

W ubiegłym roku kancelarja cywilna Pre- 
zydenta Rzplitej w odpowiedzi na pismo Związ 
ku Muzeów oznajmiła, że skłonna jest oddać 
Muzeum etnograficznemu odpowiednie pomie- 
szezenie w gmachu  poszpitalnym na Wawelu. 
jeżoli gmina m. Krakowa opróżni lokal ze 
swych lokatorów. Wtedy to jedmolity glos pra- 
sy skłonił Zarząd miasta do daleko idącej po- 


mocy zagrożcnej placówce kulturalnej. Miasto |szpitalnym, zmuszone jest nadal występować 
przeniosło z gmachu poszpitalnego magazymy | jedynie jako strona prosząca zarówno wobec Napad rabunkowy pod Krakowem. 
Muzeum Narsdowego ma Podgórzu do ubika. |kancelacji cywilnej, jak zarządu budynków W pobliżu Skały Kmity na granicy gminy 


państwowych na Wawelu i Zarządn m. Krak- 
wa. Wobec wykazanej wielokrotnie życzliwo- 
ści tych władz względom Muzeum etnograficz- 
i nego można mieć nadzieję, że przecież sprawa 
zabezpieczenia przyszłości tej tak ważnej pla- 
cówki kulturalnej w Krakowie załatwiona bę- 
dzie bez publicznego skandalu, 
LI 4 e SJ 


Zabierzów tuż przy lesia napadło trzech nio- 
znanych osobników na Stanisława Mazura, fur. 
mana hr. Piotra Rostworowskiego z Niegaszo- 
wie. Bandyci grożąc napadniętemu nożami za- 
żądali wydania pieniędzy. a gdy pięniedzy nie 
znaleźli, obili go dotkliwie po głowie i zbie- 
zli do lasu. o 


Smierć w bójce. 


W sądzie krakowskim toczyła się wezoraj 
rozprawa przeciw Stan. Piątkowi, oskarżode- 
mu o zbrodnię zabójstwa i ciężkiego uszko- 
dzenia ciała. Dnia 26 kwietnia ub. r. zabawia- 
ło się w Prokocimiu towarzystwo u Domaga 
łów, zaś u sąsiadów. Pycińskich, w przeddzień 
ślubu oskarżonego Piątka, drugio towarzy” 
stwo, Koło pólnocy zjawili się goście Doma- 
gałów, dobrze już podpici: Grodecki i Socha- 
cki, z flaszką wódki, w mieszkaniu Pycińskich, 
a gdy Sochackiemu odmówiono kieliszka, ten 
flaszką uderzył w głowę oskarżonego, który 
zbroczył się krwią, Grodecki zaś garnkiem 
ugodził Piątka w nogę. Ponadto Grodecki się 
gnął po „coś“ do kieszeni i wydobył z niej 
„coś: błyszczącego; robi się ogólny zamęt, 
zebrani uciekają, a osk. Piątek porywa leżący 
na podorędziu duży nóż i rani nim Grodeckiego 
w szyję, w tętnicę, tak groźnie, że ten w parę 
chwil potem ducha oddaje. Sochaekiego rani 
oskarżony w oko nożem, które wypływa, ranż 
go jeszcze trzykrotnie w piersi, twarz i plecy, 
a wreszcie biegnąc za Sochackim godzi w siee 
ni, znajdującego się tam Korzeniowskiego. 
Następstwa zajścia fatalne: Grodecki ginie, 
Sochacki traci prawe oko, a Korzeniowski od- 
nosi lżejszy uraz. W wyniku tej krwawej za- 
bawy odpowiada obecnie Piątek przed kratka- 
mi karnemi. 

Oskarżony tlumaczy się obroną konieczną. 
Przy rozprawie przesłuchano przeszło 20-tu 
świadków, którzy powyższy stan rzeczy w tróz* 
maitych zabarwieniach potwierdzili, poczem 
przewodniczący: trybunału ogłosił wyrok, gza- 
sądzający Piątka na rok ciężkiego więzienia, 
przysądzając Sochackiemu całe przezeń poli- 
czone odszkodowanie oraz koszta postępowa- 
nia karnego. Trybunałowi przewodniczył wice- 
prezes Dr Hubl, wotowali sso. Dr Cieślewski 
i Dr Wusatowski. Oskarżenie wnosił prokura- 
tor Dr Stawarski, 4 


> O r RÓ mn 


Pech ?... 

— Biedny John miał ładnego pecha ze 
swemi losami, Wygrał gęś tuczoną, setkę pa- 
pierosów i butelkę koniaku. 

— I to ma być pech?.., 


cyj adaptowanych kosztem 5.000 zł. a przy- 
słało wypowiedzenie innym lokatorom t. j. 
wóżnym miejskim, Wyższemu Kursowi Naucz. 
it. d. Powyższego jednak wypowiedzenią Ku- 
ratorjum szkolne nie przyjęło do wiadomości | 
i odwołało się do Prokuratorji Generalnej i 
Min, W. R. i O. P. 

W trakcie tego, kancelarja cywilna reskryp 


Z nakazu ojca uczestniczył w zbrodni 


dwoma tygodniami. W tvm czasie zwiedzali 
miasto, byli w teatrze miejskim na „Sztubieś 
i „Dziejach grzechu" oraz kilkakrotnie w ki- 
nach na różnych programach. Na kilka dni 
przed zamachem ojciec nie puszezał go już 
od siebie i wtajemniczył go w cały plan upro- 
wadzenia lekarzy. W razie nieuległości zagro- 
ził mu najgorszemi następstwami. Chłopca po 
przesłuchaniu oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


Aresztowany me środe 20 hm. w Brześciu 
nad Bugiem 14-letni Tadeusz Sławiński, uczeń 
gimnazjalny, który wraz z ojcem Tomaszem 
brał udział w uprowadzeniu profesorów Uniw. 
Jag., został wczoraj rano odstawiony do wy- 
działu śledczego w Krakowie. W czasie Rog | 
sluchania Tadensz Sławiński przedstawił szcze 
gólowo przebieg wymuszenia pieniędzy na 
prof. Glatzlu i prof. Kellerze, zaznaczając, iż 
wykonywał czynności nakazane mu przez ojca. 
Do Krakowa przyjechał wraz z ojcem przed Ż saN 
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z rzedu. Jutro po południu, po raz pierwszy na 
przedstawieniu popołudniowem sensacyjny „Aayer 
ling* Ameta, w drugie święto po południu. grana 
stale wobec tłamnych widrów „Sztuba”* K. Le. 
czyckiego, 

WIELKT POPULARNY PORANEK MUZYCZ- 
NY. Polski Biały Krzyż w Krakowie urządza 
w dniu 24 h. m. o godz. 11.tej przed południem 
w sali teatralnej Domm Żołnierza przy w. Lubicz, 
wielki popularny poranek muzyczny, ze współ: 
udziałem chóry „Keha* i orkiestry 20 p. p. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 1 zł. 50 gr. łącznie z garde- 
robą, do nabycia od godz. 8-mej runo w dam kon- 
certu w kasio Domu Żołnierza. Dochód na cols 
oświatowe żolnierza. 

—— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W KOŚCIELE MARJACKTIM w niedzielę 24 
b. m. o godz. 16-tej suma pontytikalna, którą ce. 
labrować będzie Ks. Inf. Dr Kulinowski, W czasie 
sumy chór alumnów seminarjnm duchownego cze- 
słochowskiego wspólnie z chórem „Hasło pod 
kier. p. St. Profiea odśpiewa Ks. Surzyńskiego: 
„Veni Creator i Lachhana: „Mszą Podczas 
ostatniej Mszy św. o godz. 18-1ej, prof. Wiad. Ko- 
złowski wykona szereg utworów na skrzypcach. 
Akompanjuje St. Profie. 

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę o 
godz. 10-tcj chór młodzieży Z. P. R. wykona pie. 
śni religijne Regina Maris, Rorzędowskiega, pod 
kierunkiem p. St, Iuezkiewieza, w poniedziałek 
zaś o godz. 10-ej grać będzię orkiestra wycho- 
wauków Braci Albertynów. W czasio tych Mszy 
św. zbieraną hędzie składka na urządzenie kaplicy 
Matki Boskiej Jurowickiej, w tymże kościele ła- 
skami słynącej, 


władz, | goście spożyli na miejscu śniadanie. 
poczem zwiedzili osobliwości Krakowa, jak Ka. 
teiro i Zamek królewski na Wawelu. Bibljo- 
teka Jagiellońska, kościół Marjacki į Muzea. 
W godzinach wieczornych opuścili Kraków. 


Pogrzeb śp, Stanisława Wodzickiego 


ostatniego NMeksykańczyka, uczestnika po- 
wstamia z r. 1863 odbył się w Krakowio wezo- 
raj o 10 rsnó. Po Mszy św. w kościele św. Am- 
ny ruszył kondukt Rynkiem gł., ul. Szpitalną. 
Basztowwą i Lubicz na cmentarz rakowicki. Po- 
chód żałobny otwierała orkiestra wojskowa, za 
nią postępowała kompamja. honorowa 20 pp. 
poczem dwóch zgrzybiałych staruszków, wete- 
ranów: powstańców wyprzedzało duchowień- 
stwo. Kondukt prowadził prepozyt  Kolegjaty 
św. Anny Ks. Kan. Masny w otoczeniu ducho- 
wieństwa świeckiego i zakonnego. Za karawa- 
nem. ohwioszónym masami wieńców, szły ro- 
dziny arystokratyczne i ziemiańskie, poseł 
Rzplitej w Kopenhadze Michałowski z żaną — 
córka 6. p. Wodziekiego, kilku emerytowanych 
generałów, wśród mich gen. Żaba i gen. Lati- 
nik. oruz liczna publiczność. 

Zamiast kwiatów ma grób $. p. Wodziekie- 
go, złożył dawny Reecurs krakowski kwotę 100 
zł. na kolonje wakacyjną dla majnboższych 
dzieci szkół powszechnych Krakowa. prowa- 
dzóną przez Katolicki Związck Polek. 


Największa polska wystawa rzeżby. — Chyba... John jest wegetarjaninem, abw 


W madchodzacą niedzielę odbędzie się| stynentem i nie pali, 
w krakowskim Pałacu Sztuki otwarcie naj- 
większej w Polsce wystawy dzieł rzeżbiar- 


Przyjazd uczestników międzynarodowej 
konferencji kolejowej. 


Wczoraj rano przybyli do Krakowa ucze- 
stnicy międzynarodowej Kkonforencji kolejowej, 
która odbywała się w Warszawie przez 3 ubie- | skich prof. Xawerego Dunikowskiego. Jak 
gle dni. Ogólem przybyło do Krakowa 17-tu | prof. Treter pisze we wstępie do katalogu tej 
delegatów obcych zarządów kolejowych. Po wystawy, obejmie ona cały nieledwie dorobek 
powitaniu va dworcu przez przedstawicieli j wielkiego i rasowo polskiego rzeźbiarza, obej- 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie preumeraty. 


Str. 6. 


Zycie gospodarcze. 


Wiosenne prace w rolnictwie uległy 
opóźnieniu. 

Warszawska Izba Rolnicza, komunikuje nas- 
tępujące dame o stanie zasiewów i przebiegu 
prac wiosennych w polu. 

Długotrwałe mrozy br. nietylko opóźniiy ro- 
boty wiosenne w palu, lecz wstrzymały również 
Imurszenie ozimin. Ciepłe dmi w drugiej połowie 
marca i mroźne noce spowodcwały żółknięcie 
liści -— tak, że powszechnie przedstawiały się 
one w pierwszych dniach kwietnia dość słabo. 
W okresie póżniejszym, dzięki szybkiemu iwzro- 


« stowi temperatury nastąpiła wnaczna poprawa 


tak, że na 1 maja stan ich można było uznać 
za średni, a w niektórych miejscowościach na- 
"wet za dobry, Wyjątkowo obfite opady w okre- 
sie jesiennym i zimowym spowodowały jednak, 
że ma glebach cięższych nieprzepuszczalnych, 
a specjalnie mie drenowamych wyszły ozominy 
nieco przerzedzone na miejscach miżej położo- 
nych. Nadmiar opadów w okresie kopania wpły- 
mął również ma gorsze przechowanie się ziem- 
niaków w kopcach, tak, że straty przy przecho- 
waniu na skutek gnicia dochodziły do 25 proc. 
Ponieważ odmarzanie gleby rozpoczęło się 
dość późno. na glebach lżejszych w drugiej po- 
łowie marca (około 20—25), a nie cięższych 
dopiero rw pierwszych dmiach kwietnią (2—10), 
przeto prace w polu rozpoczęto między 3 a 20 
kwietnia, f 
Z tego też powodu opóźnione zostały siewy 
zarówno zbóż jarych, jak i okopowych. Siew 
jarzyn rozpoczęto ma glebach lżejszych około 
8 kwietnia, ma glebach miedremowanych i cięż- 
szych przeciągnał się on- do pierwszych dm ma- 
ja. Siew buraków cukrowych i pastewnych roz- 
poczeto w drugiej połowie kwietnia, przeważnie 
*po 25-ym; w tym samym mmiej więcej czasie 
(przystąpiono dc ziemniaków, przyczem w wie- 
lu wypadkach sadzenia ddzkonywano w maju. 


XV. Międzynarodowa konferencja pracy. 


Rozpoczynająca swe obrady w Genewie 
w dniu 28 bm. XV-ta sesja Międzynarodowej 
Konferencji Pracy zajmie się szeregiem zagad- 
nień o dużem znaczeniu dla Polski. 

Wysuwa się tu m. in. sprawa czasu pracy 
i płac w górnictwie węgłowem. Inicjatywa 
polska. dotycząca czasu pracy w kopalniach 
"węgla, oraz międzynarodowego „porozumienia 
gospodarczego państw węglowych, wywarła 
pożądany wpływ na ukształtowanie zagadnie- 
nia, przedłożonego do decyzji konferencji w for 
mie projektu konwencji międzynarodowej. 

Następnie konferencja zajmie się sprawą 
twtalania najniższej granicy wieku, w którym 
dzieci mogą być zatrudniane w handlu i za- 
kładach przemysłowych. Konferencja ma rów” 
nież rozpatrzyć sprawę rewizji postanowień 0 
godzinach odpoczynku nocnego w konwencji 
regulującej zakaz pracy nocnej kobiet. 

Jedno z naczelnych miejsc w dyskusji nad 


- dorocznem sprawozdaniem dyrektora Między- 


narodowego Biura Pracy zajmie prawdopodo- 
bnie światowy kryzys gospodarczy, którego 
przejawem jest znaczny wzrost bezrobocia. 

Szczególną wagę dla Polski przedstawia 
sprawa wyboru do Rady Adminietracyjnej 
Międzynarodowego Biura Pracy, stanowiącej 
naczelny organ międzynarodowej polityki spo- 
łecznej. Mandat ten piastuje z wyboru nieprzer 
wanie od 12 lat przedstawiciel Polski w Lidze 
Narodów. min. Fr. Sokal. 


Ochrona rynku pracy w Niemczech 
przed robotnikami polskimi. 


` Państwowe urzędy pośrednictwa pracy i 
ubezpieczeń od bezrobocia w Niemczech otrzy- 
mały od władzy swej nakaz bacznego śledze- 
mia wypadków zatrudniania zagranicznych ro- 
batników ponad dozwoloną liczbę i bezwzględ- 
nego wytaczania winnym pracodawcom spraw 
karnych. Pracodawca, który zatrudni u ciebie 
więcej robotników sezonowych cudzoziemców, 
niż otrzymał na to pozwolenie, zostanie pozba- 
wiony kontyngentu na rok przyszły i zostanie 
ukarany grzywną lub aresztem do 6-ciu mie- 
sięcy. 

Rozporządzenie to zostało ogłoszone w ca- 
łej prasie, która zamieszcza od siebie ostrze- 
żenie pod adresem pracodawców, ustosunko- 
wując się bardzo nieprzychylnie do robotników 
polskich. Aby zachęcić robotników niemieckich 
do pracy przy sezonowych robotach polnych i 
nie dopuścić w ten sposób robotnika polskiego, 
sejm Meklemburg-Schwerihski uchwalił ostat- 

"mio wstawienie do swego budżetu 420.000 Mk. 
na premie dla niemieckich robotników, którzy 
przyjmą pracę na roli. W taki to sposób odby- 
wa się w Nieniczech ochrona rynku pracy. 


PRZESZŁO 4 MILJONY OSÓB KORZYSTA 
Z KAS CHORYCH. 


+ Główny Urząd Statystyczny opracował da- 
na, dotyczące liczby ubezpieczonych obowiąz- 
kowo i dobrowolnie w Kasach Chorych w ca- 
lej „Polsce, 


„GŁOS NARODU" z dnia 23-go maja 1931. 


Briand mówi w Genewie... 


Na posiedzeniu komisji dla spraw Paneuropy w Genewie, która omawiała sprawę niemiecko 
austrjackiego „Anschlussu“ przemawiał m. in. Briand, którego widzimy na rycinie (na prawo 
przy stole). x 


Od piątku 
dnia 22 maja 


W kinoteatrze 


„SWI“ 


ul. Straszewskiego 18. 


TPE EET 


Wzruszająca opowieść filmowa według 
słynnego pisarza G. MORIAUD'A 


GŁOS SUMIENIA 


Cudawne ocalenie wśród nawałnicy morskiej. — Walka dziecięcego serca między 
ohowiązkiem względem ojca, a powinnością Boga i tragiczny jej wynik. 


W rolach głównych: LILIAN CONSTANTINI, — GEORGES 
OLTRAMARE, — HENRI FABERT z» w elkiej Opery Francuskiej. 


Początek przedstawień od godz. 5—7—9, w niedzielę od godz. 3 popołudniu, 


Kartel przędzalników. 


W dniu 26 bm. cdbędzie się w Łodzi walne 
zebranie przedstawicieli polekiego przemysłu 
bawełnianego, który utworzył karte] przędzal- 
ników, celem dokonania wyborów do zarządu 
tego kartelu. Kartel doszedł do skutku po 5 
miesiącach przewlekłych rokowań i oparty Zo- 
stał na tej zasadzie, że wejdą do niego wszyst- 
kie przędzalnie polskiego przemysłu włókien- 
niczego. Ogółem dotychczas zgłosiło akces do 
kartelu 39 firm. Poza kartelem zostają tylko 
Zawiercie i Żyrardów. Sprawa przystąpienia 
tych 2 przedsiębiorstw do kartelu ma być %a- 
decydowana w najbliższym czasie. í 

Statut kartelu wysuwa jako cel unormowa- 
nie produkcji i sprzedaży przędzy bawełnianej. 
Dla osiągnięcia swego celu zrzeszenie ma pra- 
wo ustalać normy produkcji przędzalń; jedno- 
lite warunki sprzedaży mogą być ustalane na 
zasadzie uchwał walnego zebrania; zrzeszenie 
ma wykonać kontrolę nad produkcją i nad 
sprzedażą przędzy. 

Członkowie kartelu płacić będą poza jedno- 
razowem wpisowem w wysokości 200 zł. skład- 
ki w wysokości pół centa od wrzeciona kon- 
tyngentowego miesięcznie, Przy wyborach do 
zarządu przysługiwać będzie poszczególnym 
przędzalniom jeden głos na 5.000 wrzecion, ja- 
ko maximum — 17 głosów dla przędzalń, po- 
siadających pomad 180.000 wrzecion. 

Kartel przewiduje wprowadzenie kar za 
wszelkie przekroczenia zasadniczych uchwał. 
Kara za niestosowanie się do minimalnych cen 
i maksymalnych terminów kredytowych wyno- 
si 10% wartości dokonanych whrew warunkom 
transakcyj i osiąga maksymalną wysokość 
180.000 zł. Celem zagwarantowania spoistości 
kartelu, członkowie deponują w kasie kartelu 
sola-weksle in blanco lub papiery wartościowe 
w wsokości 45.000 zł. za 1 głos przy wybo- 
rach do zarządu. Przy kartelu utworzony zo- 
staje sąd polubowny, który rozpatrywać będzie 
odwołanie od orzeczeń karnych zarządu. 

Termin istnienia kartelu określony został 
w statucie z dniem 1. IV. 1931 r. na czas nieo- 
graniczony. 


Unormawanie produkcji załatwione zostało 


clearing, a jednocześnie kartel otrzymuje do 
swej dyspozycji 100.000 wrzecion wydzielo- 
nych przez poszczególne firmy. Te wrzeciona 
zostaną rozdzielone pomiędzy uczestników kar- 
telu według specjalnego klucza. Klucz ten usta 
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sach Chorych było 2.172.549 osób, w tem 
1.473.373 mężczyzm i 699.176 kobiet. dobrowol- 
nie zaś ubezpieczonych ogółem 2.284, w tem 828 
mężczyzn i 1.461 kobiet. Liczba członków ro- 


łony został na 1 rok t. j. do dnia 30 kwietnia 
1932 r. Uczestnicy kartelu za każde otrzymane 
z clearingu wrzeciono płacą 82 cnt. za 1000 
wrzecion-godzin, które przekazują do kasy kar 
telu. 

Na tych zasadach opiera się najnowszy 
w Polsce kartel przędzalników, zawarty pod 
niemałym naciskiem rządu, który obrał w swej 
polityce wyraźną linję dążenia do kartelizacji 
przemysłu. Polityka ta może w swych skut- 
kach okazać się szczególnie grożną dla życia 
gospodarczego, jeżeli nie zostaną stworzone 
dostateczne sankcje tamujące  bezwzględność 
metod karteli, które w dążeniu do osiągnięcia 
maximum zysku i operując uzyskanem mono- 
polistycznem stanowiskiem w danej gałęzi pro- 
dukcji nie cofają się przed niczem i nie liczą 
z żadnemi względami ani w odniesieniu do kon 
sumenta ani robdtnika. 


Í e yw 


Uchylenie konfiskaty „Błosi Nar." 


Sąd Apelacyjny Wydział I. 
Kraków. dnia 29. kwietnia 1931. 
Sygnatura: I. K. Z. 97/81. 


Sąd Apelacyjny w Krakowie, w sprawie pra 
sowej z powodu zajęcia Nr. 34 czasopisma 
„Głos Narodu* z daty Kraków 5 lutego 1981, 
rozpoznając zażalenie Prokuratora Sądu okrę- 
gowego w Krakowie na postanowienie Sądu 
okręgowego w Krakowie z dnia 10 kwietnia 
1981. Sygn. IV. Pr. 28/31. którem uwzględnia 
no sprzeciw strony interesowanej i uchylona 
zajęcie wzmiankowanego numeru „Głcsu Na- 
rodu“ na posiedzeniu niejawnem dnia 29 kwie: 
tnia 1931 po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Apelacyjnego 

postanawia: 
Nie uwzględnić zażalenia. 
Uzasadnienie: 

Warunkiem karalności naruszenia czci we- 
dle $ 487, 488 uk. jest, aby obwinienie było 
fałszywe. Z 'oświadczeria Rządu złożonego na 
posiedzeniu Senatu Raplitej zamieszczonego 


= 


wynika, że z powodu nadużyć cały Urząd śled- 
czy w Łucku rozpędzono i wszystkich wyrzu- 
cono. 

Z braku tedy istoty przestępstwa z $ 487, 
188 uk. bezprzedmiotowym już stał się zarzut, 
że artykuł nie jest wiernem 
z posiedzenia Senatu, 

Przewodniczący Dr. A. Strawiński. wr. 
Protokolant: Dr. A. Seyrlhuber wr. 


sprawozdaniem 


Przy zmianie adresu prosimy 
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_„Nr. 137. 


Kto wygrał na loterji? 


W drugim dniu ciągnienia 1-ej klasy Z3-ej 
polskiej loterji klasowej, główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 

Zł. 20.000 na Nr. 152719. 

ZŁ. 10.000 na Nr. 163219. 

ZŁ. 5.000 na Nry: 171721 179786. 

Zł, 1.000 na Nry: 147916 168808. 

Zł. 500 na Nry 70099. 

Zł. 400 na Nry: 97281 1038644 111181 
131048 139197 171899 195177 205112. 

Zł. 200 na Nry: 12066 19122 22895 8T437 
110368 114107 121223 127323 130966 136545 
118513 159406 161542 163583 165216 182831 
189 7. i 


Giełda krakowska. 


Kraków. (PAT). 4% Listy Zastawme b. Banku 

Krajowego 53. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawą 22 maja. Dolary 8.91, 8.93, 8.89. 
Dewizy: Belgja 124,20, 124.51, 123,89;  Holandja 
358,70, 359.60. 357,80; Londln 43,414, 43.52, 43,31; 
Nowy Jork 8,91, 8.93, 8,89; Nowy Jork telegra- 
ficznie 8.92, 8.94, 8,96: Paryż 34.91, 35.00, 34,82; 
Praga 26.44, 26,50. 26,38: Szwajcarja 142.16, 172,59, 
171.78; Wiedeń 125,43, 125.74, 125.12; Włochy 
46.73. 46.85, 46.61; Berlin w obrotach prywatnych 


212.54. 
KURSA OBLIGACJI. 

4% premjowa inwestycyjna 85—8.50 — 5% 
konwesvjna 18.25—48.35 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83.25. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 22 maja. Paryż 20.2714, Londyn 25.22, 
Nowy Jork 5.18.3774, Belgja 72.15, Włochy 27.14, 
Hiszpanja 51.75,  Holandja 208.3214, Berlin 
1284716, Wiedeń 72.88, Sztokholm 139.00, Oslo 
138.85, Kopenhaga 138,8214, Sofja 3.75%, Praga 
15.36. Warszawa 58.10, Budapeszt 90.41, Biało- 
gród 9.13.25, Ateny 6.72%, Romstantvnopol 2,48. 
Bnkareszt 3.08%,  Hels'ngfors 13.06, Buenos 
Aires 159.75. 


Eugeniusz Ysaye 


znany belgijski wirtuoz-skrzypek, o którego 
śmierci donosiliśmy w onegdajszym numerze. 


Radi 
EIO. 
E DET ń 
Niedziela 24 maja. . 

Kaków (312,8) G. 10 Transmisja uroczystegó 
nabożeństwa ze Lwowa; 11,58 Sygnał czasu, hej- 
nal; 1215 Poranek z Fiharmonji Warszawskiej; 
14 M. Siemiątkowski:"AOrgamizacja przykładowych 
gospodarstw rolnych“; 14,20 Muzyka į odozyt rol 
niczy; 15 Dr Płoski: „Kronika rolnicza”; 15.20 Mu- 
zyka z Warszayry;, 19.40, Pogram dla dzieci star. 
szych: 16,10 Odczyt Pt: „Bitwa pod Ostrołęką”, 
wygłosi gen. dr, M.) Kukiel, docent Un. Jag; 16.30 
Płyty gramofonowe; 16,40 Odczyt z Katowic; 
16,55 Płyty gramofonowe; 10,15 Wiadomości przy- 
jemne i pożyteczne; 17.40 Konceri z Warszawy; 
19 Rozmaitości; 19.25 Feljeton z Warszawy; 19.40 
Program na dzień następny; 1945 Komunikat 
„Z przed stu lat“; 19,56 Komunikaty; 20 Słucho- 
wisko z Warszawy; 20.30 Koncert i kwadrans 1l- 
teracki; 22 Feljeton z Warszawy; 22,15 Koncert; 
22.500 Komunikaty; 23 Muzyka lekka i taneczna. 

Lwów (380.7). G. 18,40 ! ! ! Trzy wykrzykniki 
w opracowaniu p. W. Budzyńskiego; 23 Muzyka 
taneczna z „Bagateli*, orkiestra p. F. Melodysty. 

Warszawa (1411.8). G. 10 Transmisja uroczy- 
stego nabożeństwa z placu Alarmowego Korpusu 
Kadetów Nr. 1 we Lwowie; 11,58 Sygnał czasu; 
1215 Poranek symfoniczny z Filharmonji War. 
szawskiej; 14 Pogadanka dla gospodyń wiejskich; 
1420 Muzyka; 14,36 Odczyt rolmiczy „Tarło karpi 
i wyłąg młodzieży“; 14,50 Muzyka 15 Odczyt rol- 
miczy „Letnie żywienie i pielęgnacja  miosek'; 
15,20 Muzyka 15,40 Program dla dzieci starszych; 
16,10 Odczyt z Krakowa; 16,30 Płyty gramofono- 
we; 16.40 Odczyt z Katowic; 16,55 Płyty gramo- 
fonowe; 17,15 „Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
ne“; 17,40 Koncert popularny. Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. J. Qzimińskiego, Emma 
Szabrańska (sopram) i L. Urstein (akomp.); 19 Ro- 
zmaitości; 19.25 Feljeton pt: „Amerykańskie 
dziecko”: 19,40 Program ma dzień uastępny; 18,45 
Komunikat „Z przed stu lat“; 19.50 Płyty gramo- 
fonowe; 20 Słuchowisko; 20,36 Kontert wieczomy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimiń. 
skiego. O. Didur (sopran), A. Didur (bas) i L. Ur- 
stein (akomp.); 22 P. F. Goetel wygłosi feljeton 
Pt.: „Mój pierwszy dzień w Indjach*: 22.15 Reci- 
tal ma klawesynie M. Tombini-Kazuro; 22,50 Ko. 
munikaty Instytutu Meteorologicznago; 28 Muzy- 
ka taneczna za Lwowa. 

Katowice (408.7). G. 14 Ke. dr B, Rosiński: 
„Tem jest syn mój mity“; 14,80 Inż. Zarzycki: 
„Drobna gospodarstwo dochodowe na  Śląsku'; 
16,40 Prof. dr K. Simm: „W skamieniałym iesić 


PT Prenumeratorów o łaskawe 


Z danych tych wynika. że na dzień 1 stycz. ldzin obowiązkowo ubezpieczonych wynosiła 
nodanie dawnego adresu. 


s ; 1 pd Wama“; 19 „Bery i bojki śląskie" — Karlik 
nia 1931 r. obowiązkowo ubezpieczonych w Ka- | 2.504.987 osób. A na 


w ten sposób, że utworzony zostaje specjalny | w Monitorze Polskim 29. lutego 1981. Nr. 31 
z Kocymdra (prof. St. Ligoń). 


Nr. 137 


Pos Polakiewicz oskarżony. 


Warszawa, 22. 5. (Telef. wł.) Przeciwko 
posłowi Polakiewiczowi z BP. oraz burmistrzo- 
wi Sokółki p. Stanko rozpoczał się przed są- 
dem grodzkim proces o znieważenie prokura- 
tora w Białymstoku p. Wysockiego. Sprawa 
odnosi się jeszcze do roku 1925, kiedy to Po- 
lakiewicz należał do Stronnictwa Chłopskiego 
i wtedy w liście otwartym znieważył proku- 
ratorą. W liście owym p. Polakiewicz wystę 
pował również przeciwko p. Demantowi, sę- 
dziemu, znanemu ze spraw brzeskich, P. Pola- 
kiewiczą broni sem. z BB. adwokat Wyrestek. 
Sąd. będzie musiał zażądać wydania Polakie- 

wieżą przez Sejm. 


Pastor Bursche ofiarą rabunku, 


"Warszawa, 22. 5, (Telef. wł.) W dniu dzi- 
siejszym wpadło trzech zamaskowanych opry- 
szków do przedziału - drugiej klasy pociągu 
idącego da Warszawy na ósmym posterunku 
kolejowym. Bandyci ubezwładniji jadącego 
w przedziale pastora Dra J. Burschego i zra- 
bowali mu walizkę z drobnemi przedmiotami 
wartości przeszło 1000 zł. Wśród zrabowanych 
przedmiotów znajdował sie złoty krzyż. Po 
rabunku rabusie wyskoczyli z pociągu, a po- 
ścig za nimi nie dał rezultatu. 


Pożyczka w materjałach telefonicznych 


Warszawa, 22, 5. (Telef. wl). W Liwerpolu 
toczą się rokowania z firmą An-Tel Comp. o 
poży: czkę telefoniczną dla rządu Rzplitej. Z ra- 
mienia Ministerstwa Poczt bawi w Liwerpoln 
dyr. Modrak, inspektor Jakubowski oraz dy- 
rektor Kowalski. Chodzi o pożyczkę w wyso- 
kości 2 miljonów fimtów szterlingów, z której 
połowa (1) miałaby być wniesicna w materja- 
łach (1) telefonicznych. (Polska posiada sama 
wytwórnię aparatów telefonicznych. która mo- 
że zaspokoić potrzeby kraju. — Uw. Red). 


Wstrzymanie ruchu autobusowego 
od 15-g0 czerwca. 


Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.). Wczoraj we 
czwartek wlaściciele autobusów i samochodów 
złożyli panu minietrowi robót publ. memorjał, 
domagający się ulg w wykonaniu ustawy o po- 
datku na fundusz drogowy. W dniu  dzisiej- 
szym w godzinach popołudniowych zgłosili się 
delegaci po odpowiedź. Odpewiedź ta brzmiała 
odmownie. Min, Neugebauer nie przyznał ża- 
dnych ulg, wobec tego związek właścicieli au- 
tobusów zwołał na 29 bm. ponowny zjazd, na 
którym zapadnie uchwała, ażeby od 1 czerwca 
wymówić wszystkim szoferom pracę na dwa ty- 
godnie naprzód, W ten sposób od 15 czerwca 
grozi nam zupełne wstrzymanie ruchu taksó-. 
wek i autobusów. Przypomnieć należy, że w dn. 
15 czerwca przypada termin płatności pierw- 
szej raty podatku na fundusz drogowy. 


Aresztowania wśród komunistów 
w Zagłębiu. 


Będzin, 22. 5. (PAT). W związku z prowa- 
dzong ostatnio akcją strajkową na. kopalniach 
Zagłęhia Dąbrowskiego i Krakowskiego wczo- 
raj późnym wieczorem poleja, przeprowadziła 
kzereg rewizyj na terenie Zaglebia Dąbprawskie- 
go wśród komunistów, w wyniku której aresz- 
towano kilkadziesiat asób -9raz skonfiskowano 
wielka ilość bibuły kowumistycznej i obfity 
materjał, z którego wamika. ż6 do strajku ge- 
neralnegn komuniści dążą wszęlkiemi siłami. 


ZMIANY W DYPŁOMACJI. 


Warszawa, 22. 5. (Telef. wł.) Poseł polski 
przy rządzie holenderskim p. Kętrzyński zo- 
eta} odwołany ze swego stanowiska. 

Warszawa, 22. 5. (Telef. wł.) Prezydent 
Rzplitej podpisał uominację Dra Stanisława 
Łepkowskiego, radcę ambasady Rzcczynpospo- 
litej w Waszyngtonie, na stanowisko posła 
polskiego w Budapeszcie, oraz nominacją dyr. 
J. Lukasiewiczą na stanowisko posła Rzplitej 
w Wiedniu, 

BEZSENSOWE PYTANIE. 

Warszawa, 22. 5. (Tolef. wl). Śensację wy- 
«olał atuk (1) rzędowego „Przeglądu Wieczor- 
nego” na pięciązłotowe monety jubileuszowe 
1830—1930. Chodziło o to. że na monetach 
tych miema napisu „Rzplita Polska, Pismo rzą 
dowe nrysuwra (1) pytanie (1), czy to monety 
pasiadają wartość. czy mie. Wystąpienie to 
wywołało w kołach politycznych zdumienie. 


AWANTURY KOMUNISTÓW, 

Warszawa, 22. 5. (Telef. wł.). W dniu dzi- 
ziejszym w południe w kilku punktach dziel- 
nicy żydowskiej komuniści usiłowali wywołać 
zamieszki. Jednego przechodnia niejakiego No- 
wakowskiego komuniści poranili nożami. 

NZ 

Warszawa, 22. 5. (Telef. wł), Ministerstwo 

Skarbu kończy prace nad projektem ustawy o 


opodatkowaniu tantjem dyrektorów wielkich 
przesiębiorstw. 
Warszawa, 22. 5. (Telef. wł). W Rybnem 


w powiecie dolińskin wybuchł strajk robotni- 
ków przemysłu nafiowegu, 


„GŁOS NARÓDU" z dnia 323-go maja 1931. 


Gen. Daniec ministrem sprawiedliwości? 


ALBO SESJA ALBO REKONSTRUKCJA? 


Warszawa, 22. 5. (Telef. wł). Dziś w piątek 
rano premjer Sławek przyjął kolejno ministrów 
Jantę-Połczyńskiego, Kuehna j Michałowskiego. 
Mówiuno, że w czasie narad chodziło o Sprawy 
resortowe, O godz. '1.30 w południe przybył 
na Zamek p. min, spr. wojskowych i naradzał 
się z P. Prezydentem przeszło godzinę, W ko- 
łach politycznych przywiązywano do tych kone 
ferencyj duże znaczenie, sądzą bowiem, że fak- 
tycznie dotyczą one przesilenia gabinetowego. 
Przed południem P. Prezydent przyjął dyrekto- 
ra departamentu Sprawiedliwości Min, Spr. 
Wojsk. gen, Dańca oraz ministra spr. wewnętrz- 
nych gen. Składkowskiego. W różnych kołach 
obiegała pogłoska, że w razie rekonstrukcji ga- 
binetu tekę ministra sprawiedliwości powierzo- 


noby gen. Dańcowi, | ' 


W dalszym ciągu utrzymuje Się przekona- 
nie, że w najbliższym czasie powinny zapaść 
decyzje w dwu sprawach: w sprawie ewen- 
tuałnej sesji nadzwyczajnej oraz ewentualnej 
rekonstrukcji gabinetu. Gdyby sesja miała być 
zwołana przed ferjami letniemi, to wszelkie 
zmiany w rządzie nałeży uważać za wykluczo. 
ne, gdyby zaś termin sesji nadzwyczajnej prze- 
sunięty został na wrzesień, to możliwy jest re- 
konstrukcja gabinetu, Jest to opinja, która 
utrzymuje się już od dłuższego czasu, Najbliż- 
sze posiedzenie Rady Ministrów przyniesie nie- 
wątpliwie wyjaśnienie, 

W sferach zbliżonych da rządu mówią, że 
p. minister Spraw wojskowych nie życzy sobie 
obecnie żadnej rekonstrukcji gabinetu, ani też 
zmiany na stanowisku premiera, 


Rada Ligi w sprawie Gdańska. 


HR. GRAVINA POZOSTAJE WYSOKIM KOMISARZEM. 7 


Genewa, 22 maja. Po posiedzeniu poufnem 
Rada Ligi przystąpiła do obrad jawnych. 
Wśród wiclu innych punktów na porządku 
dziennym obrad znalazła się także sprawa skar 
gi niemieckiego Volksbundu w sprawie zajść 
wyborczych na Górnym Śląsku, Pomorzu 
iw Poznańskiem. Sprawę tą jednak odroczono 
do jutra. 

Po załatwieniu skargi mniejszości niemiec- 
kiej w Kłajpedzie Rad» przystąpiła do obrad 


| nad. sprawozdaniem Wysokiego Komisarza Li- 


gi Narodów polsko-gdańskich. Sako sprawo 
stosunków  polsko-gdańekich. Jako sprawo 
zdawcea delegat angielski Henderson analizo- 
wał postanowienia tego sprawozdania i stwier- 
dził że obecny konflikt nie jest konfliktem 
między Wolnen: Miastem Gdańskiem i Ligą 
Narodów i sformułował projekt aby Rada Ligi 
zawezwała obie strony, by uczyniły wszystko, 
co jest w ich mocy, aby zachować dobre sto- 
sunki. Równocześnie Rada wzywa Wysokiego 
Komisarza, aby na następną sesję Rady przy- 
gotował nowe sprawozdanie, Minister Zaleski 


oświadczył, że wstrzyma się od głosowania nad 
tym projektem, ponieważ nie widzi możności, 
aby Polska mogła coś więcej uczynić dla por 
prawy stosunków. Prezydent senatu dr. Ziehm 
oświadcza, że swoje uwagi złoży w chwili sto- 
sownej Wysokiemu Komisarzowi. Komisarz hr. 
Gravina oświadcza, 


46 w ostatnich czasach 


sytuacja w Gdańsku była bardzo poważna, je- 
dnak mimo to zdecydował się powrócić do 
Gdańska. W krótkim oświadczeniu Henderson 
przyznaje, że w ostatnich czasach zaszły wy- 
darzenia mogące utrudnić w wysokim stopniu 
stosunki polsko—gdańskie, Wyraził następnie 
Gravinie podziękowanie za przyjęcie mandatu 
na dalsze trzy lata. Rada odroczyła się następ- 


nie do jutra. 


(O raporcie hr. Graviny io tem, dlaczego 


nadzieje Polski się nie spełnily, piszemy w arty 
kule na str. 2-ej. Uw. Red.). 

Genewa, 
niu poufnem Rada Ligi mianowała Szwajcara 


Bensingera przewodniczącym komisji portowej 


w Gdańsku. 


KONFERENCJE MIN. ZALESKIEGO. 


Warszawa, 22. 5. (Telef. wł.) Min. Zaleski 
odbył wczoraj wieczorem długą konferencję 
z ministrami angiełskim, włoskim i norweskim, 
to znaczy członkami komisji do sprawy ukraiń 
skiej, Briand wyjechał z Genewy w dniu dzi- 
siejszym po południu. Po wyjeździe Brianda 
najstarszym członkiem Rady Ligi jest p. Zale- 
ski, który zasiada w niej od lat pięciu, P. Za- 
leski wyjedzie po sesji Rady Ligi na kilku- 
dniowy wypoczynek na wieś pod Dijon. Kwe- 
stja ukraińska prawdopodobnie spadnie zupeł- 
nie z porządku dziennego obecnej sesji. 


po 


"Prace nad unią celną trwają. 


JAK NIEMCY POJMUJĄ 


Wiedeń, 22. 5. (PAT). „Neue Freie Presse" 
donosi z Berlina, że rząd niemiecki jest zdecy- 
dowany nadal przeprowadzić unję celną au- 
strjacko-niemiccką. Rząd niemiecki dotrzyma 
wego przyrzeczenia, danego w Genewie i nie 
hędzie prowadził rokowań z Austrją aż do za- 
padnięcia decyzji Trybunału Haskiego. Znaczy 
to, że do tego czasu nie przybędzie żadna dele- 
gacja niemiecka do Wiednia, ani też austrjacka 
do Berlina, w sprawie unji celnej. Natomiast 
prace przygotowawcze nie będą 4?) przerwane. 
Miarodajne koła berlińskie są przekonane, że 
Międzynarodowy Trybunał w Hadze uzna 
uprawnione stanowisko Niemiec i Austrji. Gdy- 
by orzeczenie w tym duchu zostało w Hadze 
wydane, a mimo to próbowanoby w Genewie 
na sesji jesiennej wszcząć krytykę polityczną 
projektu unji celnej i poddać w ten sposób 
Niemcy niejako kontroli politycznej, wówczas 
bedzie niemiecki minister spraw zagranicznych 
zdecydowany opuścić Genewę i nie wziąć udzia 
lu w dyskusji politycznej Rady Ligi Narodów. 


Sesja komisji europejskiej 
zamknięta. 


Genewa, 22. 5. (PAT). Zamykając sesję ko- 
misji studjów europejskich Briand wygłosł 
przemówienie, w którem w dalszym ciągu 
w sposób niezwykle wymowny nakręślił obraz 
panującego w Europie chaosu gospodarczego, 
zaznaczając, że .,miebezpieczeństwo zostało 
szybko spostrzeżone. Każdy «wspomaga teraz 
swoich sąsiadów, Jutro powstanie w Europie 
instytucja wzajemnej pomocy. Komisją stu- 
djów curopejskich rozwija coraz skuteczniej- 
ezą (?) działalność w porozumieniu z instytu- 
cją macierzystą Ligą Narodów. Istniały obawy 
co do technicznej strony tej współpracy. Tym- 
czasem Obie instytucje pracują z pełnem powo 
dzeniem równolegle, przyczyniając cię da orga- 
nizowania pokoju, opartego na wspólnych idea- 
łach. z 


SWE ZOBOWIĄZANIE. 


Prawdopodobnie nie zobaczę triumfu nie- 
których drogich nam idej — mówił Briand — 
jestem jednak pewny. że inicjatywa nasza nie 
pójdzie w zapomnienie. Dziękuję panom za 
współpracę, która ułatwiła mi moją rolę prze- 
wodniczącego i pozwoliła i mnie wziąć udział 
w waszych sukcesach. 


W imieniu zebranych przemówił Henderson, 
składając hold zasługom Brianda. Następne 
posiedzenie wyznaczono na dzień 8 września. 


E æ 


Skrępować Europę, ale nie 
Sowiety. 


Poglądy bolszewików na Kryzys agrarny. 


Londyn, 22 maja. Na międzynarodowej 
konferancji zbożowej delegacja sowiecka sta- 
nowezo odrzuciła projekt ustalenia minimalnej 
ceny na zboże eksportowe, jak również nie 
zgodziła się na ograniczanie produkcji zboża. 
Godzi się natomiast delegacja sowiecka na 
ograniczenie produkcji zboża przez inna(!)|o 
państwa, czyli chce sobie zapewnić eksport 
zboża kosztem innych państw. 


= z wn 


REKORDOWE LOTY. 


Paryż, 22 maja. Rekordowy lotnik amery- 
kański Hawk znany z ostatniego lotu z Lon- 
dymu do Berlina, którą to przestrzeń pokonał 
w niecałych 8 godzinach dokomał wczoraj no- 
wego świetnego wyczynu lotniczego.  Przele- 
ciał bowiem przestrzeń  Malmoe—Hamburg— 
Le Bourget w trzech godzinach i 15 minutach, 
lecąc z przeciętną szybkością 353. km, na go- 
dzinę, 


22 maja. Na dzisiejszem posiedze- 


Str. 7. 
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wybuch w koksowni 
belgijskiej 
15 OSÓB POKALECZONYCH, , 

Bruksela, 22 maja. W zakładach koksowych 
w Seraing koło Leodjum wydarzył. się wczoraj 
wieczór gwałtowny wybuch zbiornika gazowe-, 
go. Wybuch był tak gwaltowmy, że zniszczył 
sąsiednią destylarnię doszczętnie a w całej eko. 
licy powylatywały wszystkie szyby wraz Z ra- 
mami 15 osób odniosło poważne obrażenia a 
jedna osoba zginęła. Po eksplozji wybuchł po- 
żar, który dokończył zniszczenia, Po całonoce 
nej akcji ratunkowej pożar ugaszono dopiero 
dziś rano. Wyrządzone straty są olbrzymie, | 


Wielki napad rabunkowy w Grecji. 


„Ateny, 22. 5. (PAD). W miejscowości Tri- 
kala dwóch zamaskowanych i uzbrojonych: 
w karabiny bandytów dokonało w biały dzień 
zuchwałego napadu na kasjera jednej z firm 
budowlanych, który w towarzystwie ośmiu 
funkcjonarjuszy tejże firmy jechał konno gór: 
ską Ścieżką, wioząc pieniądze na wypłatę dh 
robotników. Bandyci steroryzowali obecnych, 
którzy rozbiegli się w różne strony, zaś bronią* 
cego się kasjera zastrzeliji na miejscu, zapie- 
rając mu teczkę z zawartością 700.000 drach- 
mów. Przeprowadzony natychmiaet pościg nią 
dał dotychczas żadnych rezultatów. «f ` 


Krwawe starcia w Kairze. 

Kairo, 22. 5. (PAT). 4.000 robotników war* 
sztatów kolejowych w Kairze ogłosiło strajk, 
do którego przyłączyło się 3.000 robotników. 
arsenału. Większa ilość robotników zabaryka- 
dowała się w pewnym domu i zaczęła bronić 
się żelaznemi sztabami przed policją, Która 
chciała opanować |zajęte mieszkanie. Policja 
użyła broni palnej, przyczem około 20 osób 
zostało zabitych, a zgórą 200 rannych, 


"aico wera a m rw 
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MANIFESTACJA NA CZEŚĆ TOSCANINIEGO 
W BOLONII, | 

Medjolan, 22 maja. Słuchacze Konserwatos 
rjum muzycznego w Bolonii urządziii maniłesta 
cję na cześć pokaleczonego przez faszystów 
dyrygenta. Toscaniniego. Manifestantów napa- 
dli faszyści i pobili. Wkroczyła wreszcie mili. 
cja faszystowska i większą część manifestan., 
tów aresztowała | odprowadziła do więzienia, 


TAJEMNICA ZABÓJCZEJ MGŁY. a 
Bruksela, 22. 5. (PAT). Władze belgijskie; 
nakazały zamknięcie dwu fabryk chemicznych! 
w Ougréo i Tilleur, ponieważ. jak stwierdzono, 
z kominów tych fabryk wydobywały się tru- 
jące dymy, które powodowały zabójczą mgłę. 
Dyrekcjo fabryk zaprotestowały przeciwko 
nakazowi zamknięcia. 4 
=" 

AUDJENCJE NA ZAMKU, 

Warszawa, 22. 5. (PAT). Dzisiaj P. Pre- 
zydent Rzplitej przyjął w Zamku p. ministra 
spraw wewnętrznych Składkowskteżo oraz wo- 
jewodę lubelskiego Świdzińskiego, który, przy” 
był zaprosić p. Prezydenta na obchód uroczy» 
stości Bożego Ciała w Lublinie i uroczystość 

odełonięcia pomnika Jana Kochanowskiego. 

WB, c Te 
Madryt, 22 maja. Dziś rano zmarła w Ma 
drycie najsławniejsza Hiszpańska  śpiewaozkg 

operowa Ofelia Nieto. - 
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PRACE NAD USPRAWNIENIEM 
ADMINISTRACJI. da 


Warszawa, 22. 5. (Telef. wł.) Na posiedze 
niu komisji usprawnienia administracji uchma- 
lono szereg wniosków w sprawie dękoncen= 
tracji administracji w zakresie przemysłu. gór- 
nictwa, ochrony pracy, wyznań religijnych, 
opieki nad sztuką, w sprawach wodnych, elek" 
tryfikacyjnych i t. d. 


EGZEKUTORZY NIE USTAJĄ 
" W WYSIŁKACH. 


Warszawa, 22. 5. (Telef, wł) W. Warti 
wie ujawniła się ostatnio wzmożona działał- 
ność C Y Kas Chorych oraz Zakłągłu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych przy, 
ściąganiu zaległych wkładek. Zaległości sięga- 
ją krociowych sum i stale narastają. 


NA USŁUGI SOWIETÓW. 


> 
Warszaka, 22. 5. (Tel. wł). W ostatnich 
dniach Kilku inżynierów i urzędników na Gér- 
nym Śląsku narodowości niemieckiej, zatrud- 
nionych w przedsiębiorstwach prywatnych, za- 
angażowało się do pracy w przemyśle sowiðc= 
kim, - . a m m mae Tj - 
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ANTONI MARCZYŃSKI. 1 


„Gaz 303: 


Przybyły dygnitarz przywitał się chło- 
dno z czekajacymi, poczem odrazu przystą- 
pił do rzeczy, posługując się stylem kun- 
eztownie lakonicznym: 

— Łapina niema, wiem. To żle! On po- 
winien czekać, nie wy. Wogóle jestem 
z niego niezadowolony. Robi głupstwo za 
głupstwem. Porwanie Wierr Rusanow było 
idjotyzmem. Zarówno sam fakt, jak przede- 
wszystkiem wykonanie. Poseł niema dość 
słów potępienia. Jeśli stary Rusanow istot- 
nie uciekł, należało córkę śledzić @yskret- 
nie, aż sama nas do kryjówki zaprowadzi. 
To trzeba naprawić, Wasylu Iwanowiczu. 
Schwytanego szpicla... 


— O mnie mówi. mruknął Rafał 
Królik, obrabiający zębami korek swej bu- 
telki, najbardziej uparty korek z dotych- 
czas spotkanych w życiu. 

— Schwytanego szpicla trzeba spławić 
tej nocy, ale tak, aby jego śmierć wygląda- 
ła na nieszczęśliwy wypadek. 

— Wisłę mamy pod nosem, towarzyszu 
Laksberger, hu; hu. hu, — zarechotał „bass 
a biednemu Rafałowi dusza się spociła na 
takie dictum. 


Wisła? Można. Dobry pomysł. Wszyst- 
ko co miał przy sobie, włożyć mu napowrót 
w kieszenie, żeby policja nie miała kłopo- 
tu z indentyfikowaniem zwłok. Utopić zgra- 
bnie, bez śladów wszelkiej walki. 


„GŁOŚ$ NARODU“ z 


— Zrobi się, towarzyszu. Sam dopilnu- 


A — To nasza specjalność, — dorzucił 
drugi. i 
Rafał Królik westchnął smetnie- nad 
śwoją niedolą. 
— Bardzo miła kompanja, —  syknął 


z wisielczym humorem i z naglą determina- 
cją zaatakował butelkę; postanowił urżnąć 
się choćby do. nieprzytomności. — Nie bę- 
dẹ nikogo o litość prosił. Pójdę na śmierć. 
jak w taniec. Co? Ja się boję? Kto to po- 
wiedział!? — rozmawiał z duchem swoim. 
bardzo sympatycznym duchem, ale znacz- 
nie tchórzliwszym, niż wyszezekany jęzvk. 
— Jeśli się chcę napić, to dla fantazji tylko. 
rozumiesz, kpie? — rzekł duchowi onże ję- 
zyk Rafała, poczem zęby wgryzły się raz 
jeszczę w przeklęty korek daleko z ciemno- 
ści wysterczający i jakby już wydrążony 
przez stare razy korkociąga. lecz pomimo 
to niesłychanie oporny. rzekłbyś: wmurowa 
ny. Gotując się do ostatecznej rozprawy 
z tym klinem, odgradzającym go od spo- 
dziewanego likworu, który męstwo wlewa 
w żyły męża, wciągnął Rafał w płuca wielo- 
rybi haust powietrza. aż mu w skroniach 
zadźwięczały „dzwonki alarmowe... 

— Z Wierą Rusanow pomówię sam, — 
ozwał się towarzysz Laksberger. spacerując 
po sali w towarzystwie dwóch satelitów. — 
Gdzie są więźniowie? 

— Tu-tutuuuu! 
donośnie i dźwięcznie. 

— Co to?! — wrzasnął Laksberger. 

— Istotnie, co to było? 

— Jakby saksofon. 

— Raczej klarnet. 


zabrzmiało z kąta 


dnia 28 g0 maja 1931. 


— W każdym razie jeden z tych-tam 


instrumentów. 
— No , darujcie, towarzyszu, ale żaden 
instrument nie zagra bez.. =- 2 
— Cicho! Słyszeliście? Tam się coś po 
ruszyło. 


Trzej mężczyźni naciągnęli szybko na 
twarze czarne domina. wydobyli broń i 
w przezornej tvraljerze ruszyli w stronę po- 
djum orkiestry. pod którem Rafał Królik 
dzwonił zębami na alarm: poniewczasie zro- 
zumiał swoją fatalna omyłkę i miotał stra- 
szliwe przekleństwa na ustnik jakiegoś in- 
strumentu, który w ciemnościach upodobnił 
mu się do szyjki butelki. Na nie się nie zda- 
ło, że napowrót wpełznął głębiej Wyciąg- 
nieto go za kark. a widok 3-ch zamaskowa- 
nych drabów i trzech rewolwerów wymie- 
rzonych tak .,zachęcająco* wykruszył z nie- 
go ostatnie grudki odwagi. Stał na gumo- 
wych nogach przed straszliwym areopa- 
giem. który przed chwilą wydał nań wyrok 
śmierci. i nieprzytomnym wzrokiem wodził 
dokoła. „To nie kościół, ale jakaś gorsza 
salka dancingowa*, przemknęło mu przez 
myśl, gdyż jego tępe spojrzenia musnęły 
rozwieszone girlandy na ścianach. dwa rzę- 
dy stolików z krzesłami, i utknęły na estra- 
dzie orkiestry, gdzie w nieładzie leżało 
mnóstwo instrumentów muzycznych. A po- 
tem strach go ogamał, że chyba zwatrjował, 
skoro tak bezwartościowe spostrzeżenia po- 
chłaniają jego uwagę teraz. w ostatnich go- 
dzinach życia. 

— Ach, to jest ów szpicel, — rzekł to- 
warzysz Laksberger; — no. jutrzejszy nie- 
boszczyk nie jest dla nas groźny, — dodał, 


Nr. 137, 


zrywając z twarzy domino, a dwaj inni po- 
szli za jego przykładem; — odprowadźcie 
go do piwnicy i wracajcie tu zaraz; będzie- 
cie mi potrzebni. 

Dwóch rosłych drabów wzięło Rafała 
w środek. — Marsz! — huknął „bas“, dą- 
rząc więźnia takim szturchańcem, że ten 
nakrył się nogami... związanemi. 

— (o to znaczy? — zaprotestował 
płaczliwie. — W Łubiance jestem, czy gdzie? 


— Niech ci się zdaje, że w Brześciu nad 
Bugiem, — zachichotał szyderczo Laksber- 
ger, kopiąc bezbronnego gdzie popadło. 


Zorjentowali się wreszcie, że jeniec nie 
może ani kroku postąpić i przecięli postro- 
nek, krępujący mu nogi — No, teraz ja- 
zda, — padła komenda. 


Dochodzili już do drzwi, gdy Laksber- 
ger, przechadzający się po sali, przypom- 
niał sobie jeszcze jedną sprawę: — Gzy 
zwłoki tego zdrajcy już usunięto? — spytał. 
Prawdopodobnie tak, — odparł Wasyl Iwa- 
nowicz. Jeżeli mówicie „prawdopodo- 
bnie“, to znaczy, że nie; niech więc Mikołaj 
zrobi to natychmiast. Dzisiejsza noc jest 
wymarzona dla takiej roboty, — orzekł 
herszt tego małego, ale jakże dobranego 
grona, i uśmiechnął się do swoich wypole- 
rowanych paznogci. — A szpicla mi tak 
spławić, żeby żadnych śladów nie było, — 
przypomniał, wyjmując złotą papierośnicę. 

— To pewnie pamiątka po którymś 
z mych poprzedników, — mruknął Rafał 
posępnie; — to, moim dobytkiem nie obło- 
wicie się, zbiry! 

(Dalszy ciąg nastąpi-. 


OB 


Firma istniej 


GRAND PRIX LIEGE (Belgja) 1928 wyst. Międzynar. 


| Odlewnia 


ąca 


odznaczona licznymi medalami I nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych 
a między tymi 


WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1928 wystawa Rol.-Przem 
GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. WIELKI ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWOW wyst. Kościelna 
ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza 


CH OWI ETE 
przeszło 120 lat 


Największa w Kraju 


Dzwonów 


BRACI 


FELCZYŃSKICH 


W KAŁUSZU 
ulica Króla J. Sobieskiego 5. 


(Małopolska 


W PRZEMYSLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63 


Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
poledyncze, zespoły harmonijne, wszel- 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 
t zw. Carrillon. 
Przelewa stare nieużyteczne dzwony. 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów już istniejących, 
eo jest specjalnością firmy. 


Posiada stale na składzia wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zekresie kompleiaa dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


żelazne konstrukcje wieżowe. 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 


1 wskazówek. 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 
takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząe sobie do strony kupującej żadnei pretensii. 


Ceny najniższe. 


Ogromna ileść listów pochwalnych do przeglądu. 


Spłata ratami. 


Obrazki Komunijne 


dwadzieścia artystycznych wizerunków 
Geny wyjątkowo niskie! 


Geny wyjątkowo niskie! 


Książeczki do nabożeństwa szt. 30.gr., 40 gr., 50 gr., 60 gr., 
80 gr, 1*—, 1'50 i droższe. — Różańcs na łańcuszkach tuzin 
350, 4*—, 4:50, 5*—, 750, 9-— 12'—. — Medaljoniki, łańcuszki, 


wota, figury, krzyże poleca: 


STANISŁAW 


Kraków, ul. Sławkowska 4. 


Wydawca za „Głos Narodu* Skę z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Matjasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu 


Poktoraliki, Koloradśi 


gumowane dla P.T. Księ- 
zy, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca 


Roman Szczera 


i| Kraków, Floriańska 4) 


RĄB KILIMY 


artystyczne — dywany, pa- 
siaki łowickie poleca naj- 
taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec'* Kraków, ul. Podwa= 
le 3. Telefon 13-169. 


7 eirda e 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dąte i smyczkowe oraz części 
zapasowa do tychże. — Stare 
instrumemła naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe 


J“! NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porady przy zakła -= 

danin i kompletowaniu ze- 
społów orkiestral nych 
udziela bezpłatnie. 


pe—————— 


T okazji czterdziestej rocznicy ogłoszenia 
encykliki 


„Rerum Novarum“ 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 
poleca: 

Encyklika Leona XIIL. 


o kwestji robotniczej „Rerum Novarum* 
Przetłumaczył. wstępem i objaśnieniami 


opatrzył Ks. J. Piwowarczyk. 
Pu - Yie 3:— 


Mirek Fr. Dr Ks.. 
ldea odpowiedzialności w życiu społecznem. 
(nowość) zł. 3:— 
Puchałka J., 
Leon XIII a kwestja robołnicza 


Zł, 2— 

Wysyłka na zamówisnia zamiejscowe od- 

wrotna, pa doliczeniu rzeczywistych ko- 
sztów opłaty pocztowej. 


— 


Księgarnia Krakowska, 


opłaty pocztowej. 


AKTUALNE!!! 
Kraków św. Krzyża 18 


oleca: 


Kopler Leopold Dr. Prof, „Kościół a polityka“ 


Cena zł. 3-20 


Z taką książką. jak „Kościół a: polityka” Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnis i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska raligii i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó- 
wienia na tematy apologetyezne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 


Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
Kraków, ul. św. Krzyża 13, 


URZĘDOWY 


ROZKŁAD JAZDY 
NA OKRES LETN: 1931 ROKU 


Cena zł.5'*—, po nadesłaniu nale- 
żytości z góry na konto w P.K.O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA- 
KOWSKA), lub przekazem pocz- 
towym zł. 6'15, za pobraniem 
pocztowym zł. 6:95 


Wysyłka odwrotna. 


wnętrza kościołów, 


według własnych projektów wszystkie- 
mi monumen talnemi technikami, szyb 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsz= 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 
Prospektamii fotoprafjami wykonanych 
kościołów każdej chwili służy 


Zygmunt Milli 


Artysta malarz - dekorator kościelny 
w Krakowie, ul. Rakowicka 1II. 


—— 


Ks. A. Sobczyński. 
Przegląd Homiietyczny 1930 Nr. 1. 


R PAR |. 
Narodu“ pod zarz. R, Ferka, 


